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ra Ruszdi ad 


turecki minister 
nicznych przybvł 
do Genewy, 


spraw zagra: 

z delegacją 

aby przygotować 

przystąpienie Turcji do ligi na- 
rodów. - 
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Nowe sfanowisko 


pułk. Wieniawy-Długo- 
szowskiego 

Komendant garnizonu wWarszaw- 
skiego pułk. Wieniawa-Długoszów 
ski przekazał swe funkcje pułk. 
Strzemieńskiemu i objął funkcje 
dowódcy brygady Kkawalerji w 
Warszawie. 


Bydgoszcz— (Gdynia 
z ominięciem Gdańska 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Dnia 9 b. m. nastąpi uroczyste 
otwarcie przez ministra komunika 
cji linji kolejowej Bydgoszcz — 
Gdynia z ominięciem Gdańska. 

Jest to odcinek niesłychanie 
ważny, gdyż uniezależnia nas od 
tranzytu przez teren wolnego mia 
sta Gdańska. Narazie na tej linji 
przewożone będą tylko towary, 
gdyż co do komunikacji osobowej 
Polska posiada umowę z Gdań- 
skiem, której w tej chwili nie mo 
że zerwać. 

W związku z otwarciem tej linji 
p. minister Komunikacji inż Kühn 
dziś, w piątek, specjalnym pocią- 
giem wyjeżdża do Bydgoszczy. 


Bójka w przedsionku 


parlamentu francu- 
skiego 

PARYŻ, 6, 11. (WIP). Naskutek 
ogłoszenia przez Aymarda w dzien 
niku „Liberte“ artykułu, — skiero 
wanego przeciwko wywodom Blu- 
ma o rozbrojeniu w mowie, wygło 
szonej w tych dniach, — w któ- 
rym nazwał przywódcę socjalistów 
zdrajcą, wczoraj napadło kilku po 
stów socjalistycznych na red. Ay- 
marda x przedsionku parlamentu 
nazywając go mordercą, który 
swemi artykułami nawołuje 
wprost do zamordowania Bluma. 
Wywlązała się potem bójka, w któ 
te} brali udział posłowie i dzien- 
nikarze, zwolennicy Błuma i Ay- 
marda. 


| 


doszło do skutku na te- 
renie Wileńszczyzny 


Z Wilną donoszą: 

Wielką sensację polityczną 
stanowi połączenie się w akcji 
wyborczej na terenie okręgów 
wileńskiego i lidzkiege stron- 
nietwa narodowego z „Wyzwo- 
leniem*, Na zasadzie protokułu 
porozumiewawczego „Wyzwole 


nie* wycofało swe listy w pow. 


wileńskim i trockim, 


Opfymizm endecji 
przy obliczaniu strat 


Z Warszawy donoszą: 

Wladze centralne Stronnie- 
twa narodowego obliczają swe 
przypuszczalne straty wskutek 
unieważnienia list swych w ta- 
łym szeregu okręgów na 54 
mandaty, Natomiast katolicki 
blok ludowy przypuszcza, iż 
wskutek unieważnienia jego 
list w okręgach straci 14 man 
datów, 


Fafalne skutki 


posunięcia Angliji 
w Palestynie 

WIEDEŃ, 6, 11. (PAT). Z Jero- 
zolimy donoszą: Największa firma 
zakupu i sprzedaży gruntów w 
Haitie „Salim Nazar Khouri* zban 
krutowała. Pasywa firmy wyno- 
szą 150,000 funtów szterlingów. 
Powodem bankructwa jest wstrzy 
manie imigracji żydowskiej i gwał 
towny spddek cen ziemi w PAIR 
nie. 


Waląca sią frybuna 
przygniotłakilkasetosób 
RZYM, 6, 11. (ATE). — W miej 
scowości Lumarzo w północnych 
Włoszech, podczas uroczystości po 
święcenia ratusza gminnego i no- 
wego budynku szkolnego wzniesio 
nego na pamiątkę poległych pod- 
czas wojny światowej, zawaliła 
się trybuna z 250 osobami, 65 o0- 
sób odniosło obrażenia. W tej licz 
bie 50 osób jest ciężko rannych, 
między innymi burmistrz, rektor 
Szkoły į ksiądz, Który dokonał "o- 
święcenia. Wypadek wydarzył się 
w chwili, gdy ksiądz wygłaszał 
gorące przemówienie. Osoby, znaj 
dujące się na trybunie, spadły z 
wysokości 5 metrów. 


z E E ES ZE A NĄ, 


i 


herowa tajna konferencja dzia 


stępstwa poli- 
tyczne 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

Wedle obliczeń  opozycyj- 
nych kół politycznych liczba a- 
resztowanych za przestępstwa 
polityczne łącznie z ukraińca- 
mi ? komunistami; Sięga obec- 
nie pięciu tysięcy. Z pośród pa 
szczególnych członków Stron- 
nictw, które wchodzą w skład 
Centrolewu, aresztowano 1600 
osób, w tem tysiąc socjalistów. 
Liczba aresztowanych b, po- 
słów i Senatorów wynosi obec 
nie 82 osoby. 


Dlaczego areszfowano 


działaczy niemieckich 
na Pomorzu - 


Z Torunia donoszą: 

W dniu wczorajszym władze 
bezpieczeństwa woj. pomorskie 
go wydały oficjalny komunikat 
w związku z aresztowaniami 
wśród działaczy niemieckich 
na Pomorzu. Komunikakt gło 
si: 

W dniu 3 b. m. na godz. 1 po 


poł, zwołana została do Wej 


vściennego. 


łaczy politycznych mniejszości 
niemieckich z powiatu morskie 
go. Na konferencję tę przybyła 
35 delegatów, którzy pod prze 
wodnictwem kierownika t. zw. 
„Sejm - Biura* z Tczewa, Kur- 
ta Knedego, składali sprawo- 
zdanie z swej działalności agi- 
tacyjnej, przeciwnej intereson 
państwa polskiego. 

Fakt zwołania konferencji 
bez uzyskania wymaganego 
przez prawo zezwolenia władz, 
jak również przeciwpaństwowa 
tendencja przebiegu obrad, zmie 
woliły władze bezpieczeństwa 
do przeprowadzenia rewizji, 8 
w wyniku jej i do aresztowania 
szeregu osób. 

Rewizja dała bardzo obfity i 
niesłychanie kompromitujący 
aresztowanych plon. U jednego 
z nich znaleziono dokumenty, 
wskaznjące, że pozostawał on 
w stosunkach z organizują 
szpiegowską pewaego państwa 
ledztwo prowadeo 
ne jest bardzo enzrgicznie i za 
tacza coraz szersze kręgi. 


Grozi zamknięcie 


drukarni „Gazety War- 
szawskiej 


Z Warszawy donoszą: 
Na najbliższem posiedzeniu 


Sąd Najwyższy zatwierdził 


wyrok w sprawie poruc 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym sąd najwyż 
szy jako instancja kasacyjna roz- 
patrywał skargę por. rez. Wójcika 
skazanego przez sąd apelacyjny 
na jeden rok więzienia za strzały 
do poruczników  Nowaczyńskiego 
i Cebrowskiego. Sprawa Wójcika 
ciągnie się już dość dawno, a Po- 
dłożem jej jest obraza 36 p. p, w 
imieniu którego porucznicy Ce- 


znika rezerwy, Wójcika 


browski i Nowaczyński w dniu 13 
czerwca r. ub. przybyli do miesz- 
kania p. Wójcika w Piastowie pod 
Warszawą o godz. 5 rano żądając 
satysfakcji. 

Sąd okręgowy skazał Wójcika 
na dwa lata więzienia, sąd apela- 
cyjny na jeden rok więzienia. 
Wezoraj sąd najwyższy wyrok są 
du apelacyjnego zatwierdził, wo- 
bec czego p, Wójcik pozostaje na 
dal w więzieniu. 


Bandyci, czy wywiadowcy ? 


Mimowolny zabójca 


Z Wilna donoszą: 

Wczoraj tutejszy sąd okręgowy 
rozpoznawał sprawę Feliksa Tur- 
kowskiego, który pełniąc służbę 
jako wywiadowca zabił wystrza- 
łem z rewolweru kupca  Lejzora 
Rutsteiną. Rutstein wracał w no- 
cy do domu, mając przy sobie 
znaczniejszą sumę pieniędzy. Na 
ulicy Słowackiego zauważyli go 
dwaj tunkejonarjusze służby śled- 
czej, którym Rutstein wydał się 
podejrzanym. Wywiadowcy usiło- 
wali go zatrzymać, a Rutstein, 


kupca uniewinniony 


przypuszczając, że ma do czynie- 
nia z bandytami, począł uciekać 
na wezwanie do zatrzymania się. 
Po dopędzeniu Rutsteina w czasie 
szamotania się z wywiadowcami 
padł śmiercionośny strzał, wsku- 
tek którego Rutstein zmarł, a Tur 
kowskiego pociągnięto do odpowie 
dzialności. Podczas przewodu wy- 
jaśniło się, iż oskarżony nie miał 
zamiaru strzelać, a wystrzał spo- 
wodowany był uderzeniem laski 
Rutsteina w rewolwer wywiadow- 
cy. Turkowskiego uniewinniońo. 


Z) MZ 0000000000 


Osfatnie dni przed wyborami 


ohfifują w rozstrzygające posunięcia stronnictw politycznych 


Porozumienie „Wy- |5.000 aresztowanych 
zwolenia” z endęcją| za Prze 


zarządu wydziału przemysłowe 
go mają zapaść decyzje w spra 
wię drukarni, które w tym 19- 
godniu poddano inspekcii. 


Drukarnia Akademicka, mie- 
szcząca się w Alei Jerozolim- 
skiej pod nr. 11, ma być unie- 
ruchomiona wskutek tego, 1i% 
nie ma koncesji. 

W drukarni „Gazety War- 
szawskiej* będzie nakazana re 
paracja i wzmocnienie podłóg. 


oraz instalacji elektrycznych 
Czy roboty te wymagać będą 
czasowego unieruchomienia 


drukarni, zdecyduje zarząd wy 
działu przemysłowego. 


W razie zamknięcia druksr- 
ni „Gazeta Warszawska znaj 
dzie się niewątpliwie w kłopo- 
tliwej sytuacji i gotów ją spot- 
kać los „ABC“, które nie może 
być drukowane z powodu bra 
ku odpowiedniej drukarni. 


W drukarni Lecha przy ul. 
Koszykowej ma być unierucho- 
miony linotyp, w drukarni Wy 
szyńskiego przy ul. Wareckiej 
pedałówki, zainstalowane 
bez uprzedniego zatwierdzeria 
władz przemysłowych 

Wizytacja drukarni , ,„Robotni 
ka“ przewidywana jest w bieżą 
cym tygodniu. 


Sfraszna zemsta 
Zredukowany urzędnik 


zamordował syna dy- 

rektora banku 

Z Kalisza donoszą: 

Miasto zostało wstrząśnięte 
zbrodniczym napadem nożowym, 
którego ofiarą padł popularny w 
mieście syn dyrektora banku han- 
dlowo-przemysłowego Juljusz w 
Thome. 

Koło godz. 12 w nocy na jednej 
z ulic usłyszano przeraźliwy krzyk 
Przybyli na miejsce przechodnie 
znaleźli leżącego w Kałuży. krwł 
Thomego z ciężką raną. brzucha. 
Ranny wkrótce zmarł. 

Jak ustaliło śledztwo policyjne; 
sprawcą zamachu morderczego był 
były pracownik Banku handlowe- 
przemysłowego w Kaliszu, Józef 
Tadeusiak, który z zemsty za zwoł 
nienie go z posady zamordował 
syna dyrektora. 


Brazylia ogranicza 
emisję banknotów 


Junta wojskowa cofnęła roz: 
porządzenie obalonego rządu w 
sprawie emisji banknotów na 
sumę 300.000 contos. Tymczasa 
wo wypuszczona będzie tylko 
% tej sumy. 
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Lzy zwrot w polityce Ameryki? 


Sądząc z depesz, jakie nad- 
chodzą ze Stanów Zjednoczo- 
nych, wybory do kongresu. ną 
zasądzie których wybrano całą 
nową izbę reprezentantów i je- 
dna trzecią ezęść senatu, oraz 
81 gubernatorów, przyniosły po 
ważne zwycięstwo opozycji t. į. 
demokratom, podważając do- 
tychezasową przygniatającą wię 
kszość republikanów, Dotych. 
cząs w izbie reprezentantów, 
wybranej w 1928 roku zasłada- 
ło 268 republikanów i tylko 163 
demokratów, Dzisiaj można 
stwierdzić, że wprawdzie znaj- 
dująea się dotąd w mniejszości 
opozycja demokratyczna nie 
będzie posiadała absolutnej wię 
kszości, to jednak niema] zrów- 
nała się co do ilości miejsc z 
partją rządzącą 1 będzie jej 
brakowało do zagarnięcia wła- 
dzy zaledwie kilku mandatów. 
Spowodować to może jeśli nie 
dzisiaj, to w każdym razie w 
niedalekiej przyszłości poważ- 
ny zwrot w polityce ameryksń 
skiej i mieć olbrzymie znacze- 
nie dla reszty świata. W obee- 
nej chwili, sądząc z równowagi 
sił z niewielką przewagą repu- 
blikanów, niema jeszcze na- 
dziei aby władzą przeszła z rąk 
republikanów go rąk demokra- 
tów. Z drugiej zaś strony jak- 
kolwiek różnice polityczne po- 


między temi dwiema wielkiemi 
partjami Stanów nie są natury 
zasadniczej, to jednak w szere- 
gu spraw taktycznych, w polity 
ce wewnętrznej, gospodarczej i 
zagranicznej istnieją dość dale- 
ko idące różnice stanowisk. Do 
tyczy tą przedewszystkiem kwe 
stji długów międzynarodowych; 
kwestji ochrony celnej, stosun- 
ku do rolnictwa, ustosunkowa- 
nia się de spraw europejskich, 
prohibicji; i t, d. 

Mimo to jednak wyniki wy- 
borów stanowią przedewszyst- 
klem wielką klęskę prezydenta 
Hoovera, 

Nieponpularność Hoovera tło- 
maczy się przedewszystkiem ol 
brzymim kontrastem rozkołysa 
nych wielkich nadziej i smutnej 
rzeczywistości, Hoover doszedł 
do władzy w okresie najwyższe 
go napięcia pomyślnej konjun- 
ktury, pod hasłem utrzymania 
i rozwijania „prosperity“ (po- 
myślności), pod hasłem stałego 
podnoszenia stopy życiowej sze 
rokich mas ludowych, 

Doszedł do władzy, jako wiel- 
ki „business _aan*, organizator 
przemysłu i ekonomista. Zda- 
walo się, że w jego rękach całe 
gospodarstwo amerykańskie 
wejdzie w okres niebywałego 
nieograniczonego rozkwitu, że 
podwyższaniu „prosperity“ nie 


Dźwiękowy Teatr Świetiny 


-CASINO 


Dziś i dni nastepnych ! 


Vima Banky 


w swej jedynej kreacji dźwiękowej i ostatnim filmie 
przerzuceniem się na deski sceniczne. kani LU 


| ode 
zieje 


węgierskiej emigrantki w Ameryce p. t. 


„Raj zakochanych” 


GREG ca. powieści „Jak w niebie“ Ma 


Partję męską odtwarza ulubieniec publiczności 


JAMES HALL 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10 wiecz., 


Zwracamy uwagą 
mam na nasze 
Dźwiękowe 


NANA 


jw erę: 


A% 


Miś | dni per 


Fascynująca GRETA 
GARBO w najnow- 
szej swej kreacji p.t. 


Pocatunek 


Wielki dramat zmysłów. Dzieje mężatki nie kochającej swego męża 


xo 
7 ECP ERY DE PERLEB T- E 


W rolach głównych idealna para kochanków: 


GREIA GARDO 


i CONRAD NAGEL mema 


Początek seansów o g. 4-ej pp., ostatni 10,15. W sób niedz, i święta po- 


czątek seansów o 12 w pol; 


CODES Ceny miejsc normalne; 


ostatni o godz. 10.15. wiecz. „ 
na porankach zniżone, 


będzie granie, Ludzie się boga- 

cili, w przekonaniu, że temu 
bogaceniu nie będzie końca; 
przemysł był w pełnym ruchu; 
papiery zwyżkowały, dając co- 
dzień nowy przyrost gibrzy- 
mich wartości 

Lecz nagle nastąpiło straszne 
rozczarowanie. Miljardowe stra 
ty giełdowe; zupełne zubożeitie 
farmerów, którym akcja inter- 
weneyjna rządu (Farm Boardu) 
nie nie zdolala pomóc; silne o- 
graniczenie ruchu w przemy- 
śle, deficyt w budżecie, niewy- 
płacalność szeregu banków — 
zjawisko w tych rozmiarach nie 
widziane oq czaSu reorganiza- 
cji bankowości w Ameryce — 
olbrzymia armła 6 miljonów 
bezrobotnych i nędza szerokich 
mas. Obecnie jest w Ameryce 
co szósty człowiek (licząc bez- 
robotnych razem z rodzinami) 
nędzarzem. 

I gotychczas nie widzimy gra 
nie tego ruchu zniżkowego, ba 
gicłdy amerykańskie wykazują 
wciąż dalszą derutę, a bankie- 
rzy przewidują katastrofę wów- 
czas, gdy okaże się konieczność 
nagłej likwidacji olbrzymich 
kredytów lombardowych (8 i 
pół miliardów dolarów), które 
zaciągnęła publiczność pod za- 
staw akcji, Zastaw ten eiągle ira 
ci na OH wskutek czego 


Baśka Orwid, 


Początek seansów o 4 
w poł. Ceny mie isc næ i 
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Rewelacyjny przebój tegorocznej produkcji polskiej, 
reżyserji LEONARDA BUCZKO WSRIEGO 


GIAÓDZNTA E m 


Przepiękna pieśń poświęcenia i miłości wśród śmier- 
telnych zapasów z najeźdźcą od wschodu. 


Role główne odtwarzają: 


Janusz kHaln i Jerzy Kobusz. 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej 
symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. 


4 popol, w sob, 
seans od 1 
od 12—5 po 75 ów REŻ: 


mnożą się licytacyjne sprzeda- | 


że 

I tu właśnie widzimy zasa- 
dnicze przyczyny utraty popu- 
larności Hoovera, 

Są i qalsze. Hoover okazał 


się niekonsekwentnym, wielo-| 


| 


Tak było w kwestji olbrzy- | 


krotnie zmieniał swe stanowi- 
sko i tem samem _ uszczuplił 
swój autorytet, 


mich, absurdalnych podwyżek 


celnych, na podstawie których ` 


Hoover zmobilizował cały 
świat przeciwko Ameryce. Mno 
żyły się protesty i akty repre- |, 
syjne, wskutek czego Hoover 
zmuszony był zrewidować czę- 
ściowo swe stanowisko i eoinąć 
szereg podwyżek celnych. 

Tak samo zmieniał swoje sta 
nowisko częściowo i w sprawie 
rewizji długów i w sprawie in- 
weStycji, których następnie nie 
mógł prowadzić na tę skalę | 
w sprawie interwencji zbożo- 
wych it, d. 

Najbliższe dni pokażą, czy 
Hoover i jego rząd zteheą wy 
ciągnąć wnioski z wyniku wy- 
borów, w:kazujących pa powa- 
źny zwrot w opinji amerykań- 
skiej, który będzie sie musiał 
albić w najbliższych posunie- 
ciach nietyłko na terenie we- 


Nr. 300 


Dr. Blżkiefa Urbanicka 


naczelny lekarz szpitala dziecięce- 

go we Wiedniu, uodpornia przeciw 

ko dyfterytowi zapomocą secjalnej 

maści d-ra Lówenstejna (Wiedeń). 

Szczepionka stała się podobno zu. 
pelnie niepotrzebna. 


Zwycięstwo 
nad rakiem 


Medycyna na drodze 
do zwalczenia tej stra- 
sznej choroby 


| W dniach 1 i 2 b. m. odbył się 
w Krakowie III zjazd mikrobioło- 
gów polskich. W pierwszym dniu 
obrad skoncentrowano uwagę na 
kwestji badań nad rakiem. 

Na tym najważniejszym odcinku 
walki medycyny z  gnębiącemł 
ludzkość chorobami padły słowa 
ważkie, być może znamionujące 


wnętrznym, ale į zewnętrznym zbliżajacy się dzień zwycięstwa 


polityki St. zeinena; 


n 
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Dziś i dni 
nastepnych! 


Jana Krysta, 


orkiestry 


i niedz. o g 12-ej. 
«— zł, w sob. i niedz 
10068 
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SETKI GWIAZDEK 
SKŁADAJĄ SIĘ NA 


| PARADE 


SZALONY PRZEPYCH WYSTAWY! 


FASCYNUJĄCA GRA! 
BOSKIE KOBIETY! 


REWELACJA JA- 
KIEJ JESZCZE 
NIE BYŁO 
NA FILMIE! 


PEER TORS 
WKRÓTCE! 


TI nożnzlić śmy już dobrze, 


EE | nasternvm 


meńycyny. 

Prof. patologii doświadczalnej 
uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. 
Klecld, w pierwszvm referacie zo- 
brazował wyi aeree yon 


|| kościa i w kezłach o silnie roz r 
9 | niętym przemyśle chemicznym, jak 
j| Niemey i Amervka, zabiera więcej 
4 lofar niż gruźlicą. 
Bı Reasumujac wyniki 
Ẹ esy hadań, nro?...Klecki smar 


dotycheza- 


nozo- 
stałe szukanie przyczyn powstawa- 
nia nowotwerów z'eśliwych i po- 
wiazanie tych nici, które już ma 


H | MV w jedna całość, 


Prof. Hirszfeld z Warszawy w 
referacie  zwiastował 
nadzieje zwycięstwa w walce z ra- 


T | kiem. 


Jego badania nad djagnostyką 
serolopiczną raka, które budzą 
wielkie zainteresowanie w całym 
świecie lekarskim, rokują nadziełę, 
że w tej drodze znajdziemy metodę 
pozwalającą na wcześniesze roz- 
poznawanie choroby raka przez 
przez badanie krwi, podobnie jak 
dziś już rozpoznajemy syfilis w 
drodze reakcji Wassermana. 

Prof. Hirszfeld ma pozatem na» 
dzieję, że dalsze badania w tym 
kierunku doprowadzą go do uzy- 
skanila surowicy  przeciwrakowef, 
którą można będzie zastosować w 
walce z rakiem I w ten sposób te 
czyć go. 


5 mili. bezrokofnych 
w St, Zjednoczonych 


Przewodniczący  amerykań- 
skich związków  rzemieślni- 
czych; Green, oświadczył ostat- 
nio, że jego zdaniem liczba bez 
robotnych w Stanach Zjedno- 
czonych przekroczy w zimie b. 
r. liczbe 5 milionów osóh. 


Nr. 305 


Sowietom i Niemcom 


rzekomo spieszno bar» 
dzo do rozbrojenia 


GENEWA, 6 XI. (Szw. ag. 
tel... Na pierwszem posiedzeniu 
komisji przygotowawczej kon- 
ferencji rozbrojeniowej doszło 
do zajścia. Mianowicie przedsta 
wiciele międzynarodowej prasy 
opuścili hal, w którym się gro 
madzą, na znak protestu prze- 
ciwko temu, że przewodniczący | 
komisji, wbrew  postanowie- | 
niom obowiązującego regulami | 
nu, wzbraniał się polecić doku- | 
nania przekładu na język fran, 
cuski mowy komisarza ludowe | 
go sowietów, Litwinowa. wygło | 
szonej w języku angielskim. | 

Stanowisko Loudona spotka- 
ło się w kołach komisji z gorą- 
cą krytyką. Komisja wysłucha | 
ła przemówienia inanzuracyine | 
go Laudona, który wskazał spe | 
cjalnie na pomyślnym w i 
kiem uwieńczone prace konfe-, 
rencji morskiej w Londynie, 
wzywając członków komisji, a- 
żeby nie opuszczali Genewy, do 
póki nie zostanie ustalonv zu- 
pełnie i ostatecznie tekst pro- 
jektu międzynarodowej kon- 
wencji w sprawie ograniczenia 
i zmniejszenia zbrojeń, Z kolei: 
zabierali głos hr, Bornstoff, 
przedstawiciel Niemiec i Litwi 
now, reprezentant Rosji sowiec 
kiej, którzy domagali się zk 
kiego zakończenia prac kom 
sji, tak, aby od lat planowana | 
pierwsza światowa konferencja 
w sprawie rozbrojenia mogła, LONDYN, 6, 11. (ATE). Dono- 
Poj zwołana w przyszłym T0-|gzą z Nowego Jorku, że podczas 

gi wielkiej katastrofy górniczej na 


CE | kopalni „Creek“ koło Millfield (O- 


Heroert Hoover 


4 


obecny prezydent, przywódca po- 
bitych „suchych* republikanów, 


— „GŁOS PORANNY" — 1930 


| NOWY JORK, 6 XI. Podział 


sił w nowym kongresie Stanów 
Zjednoczonych nie jest jeSzeze 
ostałecznie znany. Według osta 
tnich danych wybrano dotych- 
czas po 210 deputowanych de- 
mokratycznych ji republikań- 
skich. 

| Według przypuszczalnych 0- 
 bliczeń demokraci uzyskają w 
|kongresie 215 mandatów, repu- 
blikanie natomiast 219. 

W kołach politycznych o- 
świadczają, iż klęskę republika 
nów spowodował prezyden 
' Hoover, 


Wprowadzona przez niego 


wysoka taryfa ochronna zni- 
Szczyła jego sławę jako wybi- 
tinego ekonomisty [ nadwyręży- 
ła iego powagę oSnhbista. Wśród 
wyborców zarówno „Suchych“ 


jak i „mokrych“ daje się odczu 
wać żal dọ Hoovera, który 
przez swe tchórzostwo nie jest 
zdolny do żadnego decydujące- 
go pociągnięcia w sprawie pro- 
hibieji. 

W wyborach do parlamen- | 
tów stanowych zaznaczył się 
częściowy sukces socjalistów, 
którzy w stanje Pensylvania 


zdobyli 2 mandaty, a w Viscon j ; 


sin 8 wobec dotychczasowych 
3-ch, 

WASZYNGTON, 6 XL (PAT). 
Demokraci są w chwili obecnej 
niemal pewni, że uzyskają wię 
kszość w izbie reprezentantów. 

NEW YORK, 6 VI. (PAT). — 
W 32 stanach, w których odby 


ły się wybory gubernatorów, 
demokraci uzyskali 16 manda- 


tów, republikanie 11, 


Straszna katastrofa w kopalni 


pochiomęła żucie 165 śórniików 


wać o ich zaciętej walce celem | wybuchu wraz z kilku gośćmi zwie 


wydobycia się na powierzchnię. W 
pobliżu otworu wentylacyjnego zna 
lezione 10 ciał. Wśród ofiar kata- 
strofy oprócz górników znajdują 


dzali kopalnię. Katastrofę wywo- 
łał pożar i wybuch pyłu węglowe- 
go. Siła wybuchu była tak wielka 
że w obrębie kopalni kilkanaście 


domów doznało poważnych uszko- 


się także członkowie rady admini- 
dzeń. W chwili wybuchu w kopal- 


stracyjnej towarzystwa kopalni 


hio) zginęło, według doniesień in- 
Zanisujcie się 


osób. Z pozycji ciał niektórych 0- 


spekcji gófniczej, od 150 do 160 
na członków L.0.PP. 


fiar katastrofy, 
EET 


można wniosko- 


„Sunday Creeck“, którzy w chwili 


„Krzyż Niepodległości“ 


Dnie 5-go b. m. ukazało się w 
„Dzienniku Ustaw“  rozporządze- 
nie prezydenta  Rzplitej z mocą 
ustawy, ustanawiające  odznacze- 
nie „Krzyża i Medalu Niepodle- 
głości*, jako odznaczenie jednora- 
zowe, które będzie nadawane tyl- 
ko do dnia 31-go grudnia 1932 r, 

„Krzyż Niepodległości i Medal 
Niepodległości* będą nadawane 
osobom, które zasłużyły się czyn- 
nie dla niepodległości ojczyzny w 
okresie przed wojną światową lub 
w czasie trwania oraz w okresie 
orężnych walk polskich w latach 
1918 — 1920, z wyjątkiem wojny 
polsko - rosyjskiej na obszarze 
Polsk. Dla osób bowiem, które 
brały udział w tych ostatnich wal 
kach, istnieją inne odznaczenia 
państwowe. 

Tym, którzy walczyli z bronią 
w ręku o niepodległość przed woj- 
ną światową, lub poza szeregami 
armji, może być przyznana specjal- 
na odmiana: „Krzyż Niepodległości 
z mieczami”, 

Krzyż niepodległości wykonany 
jest z metalu pozłacanego. Czoło- 
wa strona ramy krzyża pokryta 
jest czarną  emalją  przedzieloną 
paskiem metalowym, na którym 
wyryty jest w kierunku poziomym 
napis: „Bojownikom Niepodległoś 
ci“, na czołowej zaś stronie <ześ- 
cianu wyryty jest wizerunek orła 
białego. 

Medal niepodległości o Średnicy 


Król 


35 mm. przedstawia na czołowej 
stronie w polu środkowem wyobra 
żenie trzech hydr przebitych trze- 
ma mieczami. Całość zamknięta 
jest w podwójny otok, zawierają- 
cy napis: „Bojownikom Niepodle- 
głości*. Na odwrocie medalu w 
polu  samkniętem w pojedyńczy 
otok umieszczone są pośrodku li- 
tery: „R. P.*. 

Krzyż i medal niepodległości no- 


szony będzie na wstążce czarnej 
szerokości 3,7 emtr. o dwuch pio- 
nowych paskach czerwonych, sze- 
rokości 0,3 cmtr. na bokach wstąż 
ki 

Krzyż niepodległości zajmuje w 
kolejności orderów i odznaczeń 
polskich miejsce przed krzyżem 
oficerskim orderu Odrodzenia Pol- 
ski, zaś medal niepodległości — 
przed srebrnym krzyżem zasługi. 


ni znajdowało się 300 ludzi, z któ 
rych połowę zdołano uratować. 
Wśród uratowanych jest szereg 
rannych. Kopalnia stoi w płomie- 
niach. 


NEW YORK, 6, 11. (PAT). — 
Z Afhens (Ohio) donoszą: Urzędni- 
cy kopalni, w której nastąpił wcza 
raj wybuch, stwierdzają, że udało 
się wydobyć 26 ludzi żyjących. 
6-ciu z nich odwieziono natych- 
miast do szpitała. Twarze ich były 
zupełnie sine wskutek oddychania 
zatrutem powietrzem kopalni, We 
wnątrz kopalni pozostaje jeszcze 
20 żyjących górników, którzy zo 
staną wkrótce wydobyci na po- 
wierzchnię. 


NOWY JORK, 6, 11. (AR). — 
W Millfield zwątpiono już ostatecz 
nie w możliwość ocalenia zamknię 
tych jeszcze w kopalni górników. 
Liczba zabitych wyniesie więc 165 
osób. Według opowiadań naocz- 
nych świadków, siła eksplozji by- 
ła tak wielka, że ciężkie lory fru 
nęły w powietrze, jak pudełka pa- 
pierowe, 


Katastrofa ta jest najstraszniej- 
szą z tych, które od 100 łat wyda 
rzyiy się w stanie Ohio. 


NOWY JORK, 6, 11. (AR). — 
Wbrew wszelkim oczekiwaniom 
udało się uratować jeszcze 19 gór- 
ników Kopalni Millfield, w której 
— jak donosiliśmy — wydarzyła 
się straszna katastrofa. W zburzo- 
nym przez eksplozję szybie znale- 
ziono w dalszym ciągu 40 zabi- 
tych. 


Klęska wyborcza republikanów w Ameryce 
Rooseveli 


demokratyczny gubernator stanu 
Nowy Jork, który otrzymał przy- 
tłaczającą większość przy wybo- 
rach i jest wysuwany jako kandy- 
dat demokratów na stanowisko 
prezydenta St. Zjednoczonych. 


NOWY JORK, 6 XI. (Ar. — 
Chociaż wynik; wyborów do 
kongreSu nie są jeszcze znane, 
już dziś z całą pewnością 
stwierdzić można, że prezyden- 
towi Hooverowi odebrana zosta 
ła wszelka możność przeprowa- 
dzenia nstaw w izbie reprezen- 
tantów i senacie według swej 
woli. 

Demokraci rozporządzaja w 
izbie reprezentantów w tej 
chwili już 217 mandatami, pod 
czas gdy republikanie mają do- 
piero 212 zapewnionych miejsc. 
Ponieważ absolutna większość 
wynosi 218 a demokraci bez- 
wątpienia conajmniej zdobędą 
jeszcze jedno miejsce, przeto 
opozycja rządowa w izhie rte- 
prezentantów większości już 
stracić nie może. W senacie 
spodziewana jest równość gło- 
sów, tak że niezawisły farmer 
(Shipstead) odgrywać będzie ro 
lẹ języczka mw wagi, W osta- 
inich czasach okazało się je 
dunak że postępowi republika- 
nie  zawSze Skłaniali się do 
współpracy y  demokratami, 
więc rząd również i w Senacie 
będzie miał mniejszość, Sytuą- 
cja polityczna jest zupełnie nie- 
jasna, gdyż demokraci nie be 
dą w stanie przegłosować jakie 
gokolwiek veta prezydenta, 

Według zdania czynników 
bezpartyjnych, kongres znalaz 
Się niejako na ślepym torze, 


Pożyczka Chin 


Amerykański doradca prawe 
ny rządu chińskiego, sędzia LÁ- 
me, przybył do Waszyngtonu, 
gdzie ma w imięniu gen. Czang- 
Kai-Czeka prowadzić pertrakta- 
cje z rządem Stanów Zjednocza 
nych w sprawie pożyczki dla 
Chin w wysokości 1.000 miljo- 
nów uncji srebra {okolo 360 
milj. dolarów). Pożyczka ta ma 
być przeznaczona na odbudowę 


ebralców 


(WAGABOND KING) 


państwa, 
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(Ciąg dalszy) 


Seiden odczytał treść znalezione 
go į zestawionego listu, 

— Sprawa wygląda coraz go- 
rzej dla Lammonta, — powiedział 
Miotek. Nie można było po nim 
poznać, czy był z tego rad, «czy 
niezadowolony. — Wygląda to 
tak, jakby Lammont tak koło go- 
dziny czwartej popołudniu otrzy- 
mał list od Very Reese i z niego 
poznał, w jakiem  niebezpieczeń- 
stwie się znajduje, Gdyby wiedział, 
że Vera Reese już doniosła panu, 
panie mecenasie, o wszystkiem, co 
było, to pewnie nie zaryzykował 
by zamordowania panny Reese. 
Jednakże nie wiedząc o tem po- 
wiedział sobie, że Vera Reese jest 
jedyną osobą, która wie o jego ta- 
jemnócy. To też szybko zdecydował 
się usunąć ją. Gdyby panna Reese 


cej kobiet na świecie, które uży- 
wają tych perfum. Ostatecznie nie 
można było przypuścić, aby Lilly 
Behrens była tak dobrą znajomą 
Very Reese, aby jej składała wi- 
zyty. 


jemnicza pani — zwrócił się do 
Gamblichera, który wręczył mu na- 
tychmiast rękawiczki. 

— Proszę ostrożnie, — 
dział, być może pozostał na skó- 
rze odcisk palca. 

Podczas gdy prokurator 


powie- 


é * o% 

Bezpośrednio po przesłuchaniu 
Lammonta przybyła Viola Ander- 
sen i Lilly Behrens. Obie panie 
były lekko zarumienione ze zde- 
nerwowania.  Isenbeil nie zwrócił 
na to większej uwagi u panny Lil- 
ly Behrens, bo znał jej wzrusza!- 
ność i wiedział, że twarzyczka 
jest lustrem jej duszy; ałe u pan- 
ny Andersen zafrapowało go to. 
Miała obecnie więcej barw i oży- 
wienia w twarzy, niż rano, kiedy 
walczyła o swój honor. 

Naprzód przesłuchano pannę An- 
dersen. Gamblicher był uprzejmiej- 


wił pytanie, które wstrząsnęły Sei- 
denem. 

— Czy zna pan markę papiero- 
sów „Abdulah“? 

— Oczywiście — odpowiedział 
Seiden. — Jest to bardzo drogi 
gatunek. Dopiero dziś częstowano 
mnie temi papierosami. Ale co to 
ma wspólnego ze sprawa 
Reese? 


panny 
— Bardzo wiele, — odrzek! 
Gamblicher sucho. — Nieznajomy, 
jeżeli wogóle jest on dla nas jesz- 
cze nieznajomym, który pił likier 


stało wypowiedziane, — odpowie- 
dział Gamblicher uprzejmie. — 
Ale dla pani będzie drobiazgiem 
obalić je. Mord miał miejsce pomię 
dzy 5-tą i 6-tą godziną į jeśli pani 
ma na ten czas alibi, nie może pa- 
ni wogóle wchodzić w rachubę ja- 
ko morderczyni, przyczem żadne 
dalsze śledztwo nie będzie potrzeb- 
ne. 

Isenbeilowi wydawało się, jak- 
by się znowu zarumieniła. 

— Mam niezachwiare alibi na 
cały czas, od zakończenia roprawy 
sądowej, aż do tej chwili, kiedy 
mnie pan kazał wezwać przez po- 
licjanta. Po rozprawie byłam po- 
czątkowe w „Astorji*. O tem wie 
doktór Isenbeil. Z „Astorji* uda- 
łam się dọ mieszkania mojej przy- 
jaciótki, panny Behrens. 

Lilly Behrens Kiwsęła głową po- 


mieszkaniu panny Behrens į cze- 
kał na nie przez pół godziny bez- 
skutecznie. Był tak zdumiony nie- 
wątpliwem kłamstwem Violi Au- 
dersen, że nie był w stanie pa- 
wziąć jakiejkolwiek decyzji i słu- 
chał apatycznie dalszego przesłu- 
chania, które podjat Gamblicher. 


— Jeżeli tak jest, — oświadczył 
Młotek, -— sprawa jest dla pani 
bardzo prosta. Mieszkanie panny 
Behrens jest oddalone od ulicy 
Drzewnej mniej więcej o pół go- 
dziny drogi. Jest zupełnie wyklu- 
czone, aby mogła pani tu być po- 
między godziną 5-tą i 6-tą, jeżeli 
pani już o godzinie 5-ej była w 
mieszkaniu panny Behrens. 

Gamblicher był bardzo gruntow- 
ny i kaza] sobie potwierdzić ze- 
znanje Violi Andersen przez pannę 
Lilly Behrens. Iseńbsil musiał prze 


nie napisała listu do pana, panie 
mecenasie, to żadnemu człowieko- 
wi nie przyszłoby do głowy, że 
Lammort jest mordercą, Co praw- 
da w pośpiechu popełnił 
on parę  głupstw. Nie po- 
starał się o alibi. Nie usunął 
również listu, który otrzymał od 
Very Reese; są to głupstwa, które 
robi każdy zbrodniarz, a szczegól- 
nie wtedy, kiedy musi pośpiesznie 


z panną Reese, właśnie palił pa- 
pierosy „Abdullah“. Jeżeli pan 
rzuci okiem na ten zwęglony pa- 
pier, może pan jeszcze zupełnie 
dobrze odczytać napis. 

Seiden odłożył rękawiczki. Do- 
wody zdawały się zazębiać jeden 
o drugi i tworzyć z niesamowitą 
sila nierozerwalny łańcuch  wiaro- 
godności. Teraz jednak było wy- 
kluczone, aby jakiś obcy czy obca, 


działać. jeżeli zamordowali Verę Reese, 
a Seiden zwrócił się potównie do | palili przypadkowo ten sam drogi 
Isenbeila: gatunek papierosów, Co Lammont. 


Zaledwie Seiden odłożył ręka- 
wiczki, ujął je Isenbeil. Może był 
to przypadek, a może instynktew- 
ny odruch, że trzymał je na wyso- 
kości wzroku; możliwe, że chciał 
sprawdzić, czy na wewnętrznej 


— A jaki jest drugi punkt, któ- 
ry wedle pańskiego zdania wyma- 
ga wyjaśnienia, zanim udowodni 
'się Lammontowi winę bez żadnej 
"wątpliwości? 

— Dama, panie  PproKuratorze, 
— odpowiedział Isenbeil, — Dama, 
która tu jeszcze była. Kto to był? 

Seiden pomyślał przez chwilę, 
że damą tą mogła być panna He- 
da Lammont. Przypomniał sobie, 
że weszła przed nim na schody. 
Czy rzeczywiście powracała z za- 
kupów, czy też może byłą na uli- 
cy Drzewnej? Jednakże Seiden 
"stłumił tę myśl. Wydawało mu 


ten sposób zdobyć punkt wyjścia 
do poszukiwania owej damy. 
Pewne jest, że Isenbeil poczuł 
słodki, znajomy zapach i że za- 
pach ten przypomniał mu perfumy, 
które lubiła Lillv Behrens. Non- 
sens, — pomyślał, — rękawiczki 
te mają zune!nie normalny zamach 
Ale gdy je powąchał, uczuł zupeł- 


się, jakby zbezczeszczał Hedę Lam- |nie dokładnie zapach „Houbigant 
mont; ale watpliwości tej jednak | Jasmin“. 
w nim pozostały. Napół zły, napół rezbawiony 


odłożył rękawiczki na bok. Tłuma- 
czył sobie, że istnieje przecież wię- 


— Czy mogę obejrzeć rękawicz- 
ki jakie nam pozostawiła owa ta- 
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względnie nieważne 9752— 


GPD ARA NE 202, 


oglą- 
dał rękawiczki, Gamblicher posta- 
| 


stronie niema adresu firmy, aby w | 


szy dla pań, niż zwykle. Przysu- 
nat im krzesła, a pytania jego 
brzmiały równie grzecznie, jak su- 
rowe były jego uwagi dziś wy po- 
łudnie. 

— Qzy Pani znała Verę Reese, 
panno Andersen? 

Zaprzeczyła. 

— Mam na myśli, — wyjaśniał 
Gamblicher, — czy znała ją pani 
przelotnie. Przecież była ona osa- 
dzona w więzieniu tereziańskiem 
jodocześnie z panią. Czy nie foz- 
mawiała pani z nią ed czasu do 
czasu? 

— Nigdy, — odpowiedziała pan 
na Andersen. Nie znam jej. — Ze 
zgrozą spojrzała w kąt, gdzie le- 
żały zwłoki, przykryte  białem 
prześcieradłem. — Nie miałam z 
nią nigdy nie do czynienia. Nie 
wiem nawet, jak wyglyda. 

A gdy Gamblicher -pokazał jej 
fotograłję zabitej, potwierdziła 
zdecydowanie: 

— Naprawdę nie znam tej pani. 

Gamblicher badał dalej. 

— Czy wie pani g liście, Który 
zmarła napisała krótko przed 
śmiercią do doktora Isenbeila? 

Skinęłą głową. 

— Istnieje podejrzenie, panno 
Andersen, że list ten został napi- 
sany z pani polecenia, 

Spojrzała nań zdumiona i obu- 
rzora. 

— Co to ma znaczyć? 

— Zostało wyrażone  podejrze- 
nie, że pani obstalowała ten list, 
że przyrzekłą pani Verze Reese 
wynagrodzenie za napisanie tego 


| | situ. 


Potrzasnęła głową, a rysy jej 
przybrały znowu ów -kamienny 
spokój, który tak zwracał uwagę 
dziś rano. 

— Czy wyłoniło się również po- 
dejrzenie, że ja  zamordowałam 
Verę Reese? -— zapytała z niezwy- 
kłą goryczą, 

— Podejrzenie takie istotnic zo- 


Dr. med. z 
o m kJ za 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


takująco, 
— Mniej więcej o której godzi- 
nie była pani u swej przyjaciółki. 
— Myślę, że kolo godziny 5-ej. 
A potem pozostałam xy mieszka- 
niu razem z panną Behrens aż do 


żyć fakt, że Lilly Behrens  bez- 
względnie potwierdziła Kłamstwa 
swej przyjaciółki Tak jest, była 
przez całe popołudnie razem z Vio- 
lą Andersen w swem mieszkaniu, 
od chwil gdy pożegnała się z me 


chwili obecnej, cenasem Isenbeilem, którego od- 
Isenbeil nagle podniósł głowę. | rrowadziła do pałacu sprawiedli- 
Gamblicher pytał dalej: * wości. Jest zupełnie wykluczone, 


aby Viola Andersen mogła być na 
ulicy Drzewnej, Obie panie przeby- 
wały ze sobą razem bez przerwy, 
a mianowicie w mieszkaniu panny 
Behrens. 

Podczas gdy opowiadała, wzrok 
jej wędrował ku  Tseqbełlowi, z 
którym jak jej się zdawalo, miała 
wspólną słodką tajemnicę. Ale Tsen 
beit potrafił wytrzymać jej spoj- 
rzenia; było mu strasznie smutno 
na duszy. 


opuszczała 
Behrens 


—I napewno nie 
pani mieszkania panny 
od godziny 5-ej do teraz? 

— Byłyśmy obie cały czas ra- 
zem w mieszkaniu, — oświadczyła 
panna Andersen i spojrzała na 
Lilly Behrens, która potwierdziła 
energicznem skinieniem głowy. 

Isenbeil poczuł się, jakby rażo- 
ny piorunem. Wiedział, iż zezna- 
nia panny Andersen absolutnie 
nie są prawdziwe, bowiem koło 


godziny 6-ej zjawił się przecież w 


DAJ WAM BOŻE RAZ DO ROKU 
BEZ UROKU TAKI ROCK... 
zaśpiewa m. in. do publiczności 


KAZIMIERZ KRUKCWSKI 


na wielkim poranku artystyczn. w teatrze mie!skim 
na którym wystąpi wespół 


z ZULĄ POGORZELSKĄ 


Przedsprzedaż biletów w kasie zamawiań, Piotrkowska 74, 


listopada 


o godz. 


12 


w południe 


wystawne 
perły repertuaru filmowego 


Najpiękniejsze, najbardziej 


KINA „ARTEL WKRÓTCE! 


REWJA HOLLYWOOD 


Najpiękniejsza rewja świata, w międzynarodowej 
obsadzie najwybitniejszych gwiazd ekranu i sceny! 


„LOKOMOTYWA 2329 


Jedna z najpiękniejszych kreacji nieodżałowanego, 


genjalnego aktora LON CHANEY'A 


TRÓJKA” 


Pierwszy film dźwiękowy w języku rosyjskim 
na tle słynnego romansu i pieśni ludowej p. t 
„Hajda Trójka“ z OLGĄ CZECHOWĄ 
i SCHLETTOWEM. 
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Mobilizacja sił do generainci kampbanji 
aśiiacyjnej w Lodzi 


Minister Kuehn 


dokona jutro otwarcia 
linji FHerby—Zd. Wola 


W dniu jutrzejszym nastąpi 
otwarcie nowej linji kolejowe 


Herby — Zduńska Wola, jako 


ìla 


Dziewięć dni dzieli nas od 
nia wyborów. Wszystkie ko 
mitety wyborcze w naszem mie 


część magistrali węglowej GóT- | ście czynią gorączkowe przygo- 


ny Sląsk — Baltyk. 

M'r.ister komunikacji, p- 
Kuehn, przybędzie specjalnym 
pociagiem do Herhów, a nast. 
uda się do Zduńskiej Woli, 


«dzie nastąpi właściwa uroczy: | komitetach 


slość otwarcia. 

Bezpośrednio po dokonaniu 
otwarcia linji rozpoczęty na 
niej zostanie normalny ruch po 
ciągów. narazie towarowych, 
do których doczepiane będą 
wagony osobowe. (a) 


Naprawa jezdni 
asialiowych 


W magistracie odbyła się konie 
tencja w sprawie naprawy jezdni 
asfaltowych, która w wielu miej- 
scach jest już uszkodzona, szcze- 
gólnie przy szynach tramwajo- 
wych. 

Uchwalono, że na wiosnę roku 
przyszłego tow. asfaltowe przysta 
pi do naprawy jezdni na ul. Piotr- 
sowskiej i Placu Woluości, a co 
się tyczy jezdni przy szynach, to 
udział w naprawie mają wziąć i 
tramwaje miejskie. (b) 


Ill lecznicy 
kasy chorych 


Jak się dowiadujemy, w przy- 
szłym tygodniu nastąpi przeniesie- 
nie III lecznicy do nowego gma- 
chu przy ul. Łagiewniekiej, wybu- 
dowanego i urządzonego według 
planów inż. arch. Szereszewskiego. 


Do 15 bm, w nowym gmachu 
czynne tuż będą wszystkie oddzia 
ły bez wyjątku. (b) 


Spis poorowych 
rocznika 1910 


Dziś, w piątek do spisu po- 
borowych w lokalu biura poli- 
cyjno - wojskowego (ul. Piotr- 
kowska 212), w godzinach od 8 
do 15, powinni się zgłosić męż: 
czyźni, urodzeni w 1910 roku, 
zamieszkali na terenie VI ko- 
misarjatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: A do 
G i zamieszkali na terenie XIV 
komisarjatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter; od R 
do U. 


Wocne dyżury anfek 


Dziś w nocy dyżurują. następują 
na apteki: Suke, M. Kaspierkiewi- 
cza (Zgierska 54); Suke. J. Sitkie 
wicza (Kopernika 26); J. Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25); W, Soko- 
lewicza i W, Szata (Przejazd 19); 
M. Lipca (Piotrkowska 198); A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopa 
da 86). 


Dziś i d 


| towania. 


| kartki 


|wszyvm rzędzie agitatorów. 


ZO O A S -T z 


ni nastepnych ! 


Drukuje się materjał 
propagandowy, afisze, ulotki * 
z numerami. W osta- 
,tniej chwili odbywa się ró- 
(,wnież mobilizacją sił, a w pier 
W 
wyborczych adhv- 
wają się rodziennie długie na- 
rady, na których ustała się 
plan strategiczny agitacji i wv 
znacza się mężów zaufania do 
wszystkich obwodowych kami 
sji wyborczych. 

Niezależnie od tego czynione 


Komitet organizacyjny obcho 
du święta 11 listopada opraco- 
wał juł program tegorocznych 
uroczystości, 

Już w niedzielę, dn 9 b. m. 
odbędzie się w Łodzi 9 akade- 
mji w różnych salach szkol- 
nych, Na program ich złożą się 
przemówienia, oraz produkcje 
wokalno - muzyczne. 
Wieczorem w dniu 10 b, m. 
na ulicach miasta odbędzie się 
capstrzyk orkiestr wojskowych 
i policyjnych. 

W dniu 11 listopada odbędą 


święto pułkowe 


Dowódca i korpus oficerski 28 
p. Strz. Kan. proszą wszystkich 
b. żołnierzy pułku, oficerów i sze- 
regowych rezerwy i posp. rusze- 
nia oraz sympatyków „dzieci łódz 
kich“ — do wzięcia udziału w 
uroczystościach obchodu dorcczne 
go święta pułkowego. 

Na program obchodu składa się 
7 i 8 listopada: 

Zawody strzeleckie oficerów, 
podoficerów i szeregowych pułku 
na, strzelnicy garnizonowej w Ło- 
dzi — dojazd tramwajem Nr. 15. 

10 listopada: 

Radzymin pod Warszawą 

Godz. 10,25 msza żałobna w |! 
kościele parafjalnym przy udziale 
delegacji pułku i przysposobienia 
wojskowego. 

Godz. 10.45 — złożenie przez 
delegację wieńców na grobie po- 
ległych w bitwie pod Warszawą żoł 
nierzy 28 p. Strz. Kan. na cmenta 
rzu wojskowym pod Radzyminem. 

Godz. 11 — 18 — zwiedzanie 
przez delegacje okolie Wólki Ra- 


dzymińskiej i Mokrego — gdzie 

walczył "pułk w  pamiętnych 

dniach 13 — 16 sierpnia 1920 r. 
Łódź 


Godz. 10 — uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne za poleglych i zmar 
łych żołnierzy pułku w kościele 
garnizonowym przy ul. św. Jerze- 


go. 


OLGA 


w potężnym dramacie miłości i poświęcenia na tle popełnionego przestępstwa 
$ 173 K. K, (Kazirodztwo) pod tyt. 


ż | Ciermiowa droga miłości | 
| ERZE ZACZNIE ATE SERW 66 30 0, 53] Na EE ły 0 JE wa FSE RYN Gr 26 AJJ członków L.0.P.P 


są starania o zdobycie lokali 
ua urządzenie wieców i zgro- 
madzeń publicznych. Okazało 
się bowiem w ostatniej chwili. 
że lwią część sal i kinoteatrów 
została już zarezerwowana kil 
ka tygodni temu, i komitefv, 
które pozostawiły załatwienie 
tej sprawy na ostatnią chwilę 
zostały bez lokali na wiece Z 
tego wzgłędn duża ilość wie 
ców odbędzie się w lokalach 
partyjnych i lokalach związ- 
ków zawodowych i sfowarzy- 
szeń | 
Wezoraj rozdawano na mie 
ście w wielkiej ilości ulotki i 
odezwy wyborcze, Toczy się ró 


„Program świeta 11 listopada 


opracowany przez komitet organizacyjny 


się z samego rana nabożeństwa 
w świątyniach wszystkich wy- 
znań, a o godz. 11 uroczyste 
nabożeństwo w katedrze przy 
udziale przedstawicieli władz i 
instytucji społecznych. 

W południe odbędzie się de- 
filada przed dowódcą okręgu 
korpusu i władzami miejskie- 
mi, 

Wieczorem w sali Filharmo- 
nji odbędzie uroczvsta akąđde- 
mja. Na wszystkich placach 
grać będą orkiestry wojskowe i 
prywatne, (b) 


Dieci ódzkich 


Bogaty program uroczystości od 7—11 b. m. 


Godz. 19 — 20 — Capstrzyk or 
kiestry na ulicach miasta, 

Godz. 20,30 — Uroczysty apel 
poległych — na placu gen. Halle- 
TM 

11 listopada: 

Godz. 11 — Uroczyste nabożeń- 
stwo w katedrze św. Stanisława 
Kostki w Łodzi i defilada. 

Godz. 13 — Rozdanie odznak 
pamiątkowych pułku  odznaczo- 
nym na dziedzińcu koszarowym 
przy ul. Leszno 9. 

Specjalne zaproszenia rozsyła- 


ne nie będą. 
YET TEE E aa 
=: 


ECHOWA i 


wnież akcja w prywatnych do- 
mach dokąd komitety posyłają 
płatnych agitatorów z listami, 
nawołującemi do głosowania 
na poszczególne listv kandvdac 
kie, 

Nadchodząca przedostatnia 
niedziela przedwyborcza »apo- 
wiada się gorąco. Na ten wła- 
śnie dzień ugrupowania wvbor 
rze kładą główny nacisk w o- 
becnej akcji agiłacyjnej, Wie- 
eńw wyznaczono kilkadziesiąt. 

Mime wszystko jednak nie 
widać tego ożywienia i zainte- 
resowania, jakie cechowało wy 
bory dawniejsze. (g) 


R 


| Insfrukcja 


dla mężów zaufania 


natrzymali instrukcje - na czas 


głosowania do sejmu i senatu. 
Mąż zaufania i jego zaslenra 
muszą mieć legitymacje 
która reprezentują i 

może być obecny tylke 
padku nieobecności meža 


listy, 
zastepra 

w wy- 
ZAU- 


Z ART) 


Meżowie zaufania sironnietw | 


fania w lokalu komisii obwodo 
wej, 

Zarówno mąż zaufania, jak i 
jego zastępca, musi być wyhor 
cą w tym obwodzie, w którym 
isą. obeemi podczas głosowania. 

Maż zaufania może podnieść 
zarzut co do osoby głosi jącego 
przed oddaniem przezeń głosu 
i przewodniczacy musi zażądać 
ad głosujacego dowodu osobi- 
stego, lub powołania się na 
świadków. z których jednego 
musi znać osobiście choć jeden 
7 członków komisji lub meżów 
zaufania, 

Mężowie zaufania podpisują 
prolokuł wraz z członkami ko- 
misji obwodowej i mogą ewen- 
tualnie zgłosić do  protokułu 
swe zastrzeżenia. 


Przed rozpoczęciem losowa- 
nin mężowie zaufania spraw- 
dzają, czy urna jest próżna. 0- 
becni są przy składaniu gło- 
sów, nasłępnie przy obliczaniu 
głosów i wreszcie przy opicecze- 
towaniu dowodów głosowania 
li podpisaniu pratokuln 


Związek strzelecki Łódź — po- 
wiat podjął z entuzjazmem myśl 


p. gen, Małachowskiego - dowód- 
cy korpusu IV uczczenia przez 
związek strzelecki rocznic 10-le- 


cia odparcia najazdu Rosji sowiec 
kiej i uzyskania niepodległości 
trwałym czynem. który mógłby 
być przekazany następnym po- 
koleniom jako pamiątka tych, któ 
rzy krew swoją przelali w ustale- 
nin i obronie granic Rzplitej. 

W dążeniach do urzeczywistnie- 
nia tej myśli związek strzelecki 
Łódź - powiat postanowił obsadzić 
rękoma strzelców kilkanaście go- 
ścińców i ulic na terenie powiatu 
łódzkiego, które lacznie wynoszą 
40 kilometrów. Aby dążenia te 
wprowadzić w czyn związek strze- 
lecki zakupił 10000 drzewek i 
rozdzielił do tych oddziałów, któ- 


re są położone na projektowa- 
nych odcinkach planu sadzenia 
drzewek. 


Sadzenie drzewek na tych od- 
cinkach już się roznoczęło; setki 


4 wypadyi 


Z jadacego ulicą Piotrkow- 
ską tramwaju wypadła przy 
ul. 6 Sierpnia 31-letnia Michali 
na Orbach, bezrobotna, zamie- 
szkała przy ul. I Maja 38. Or- 
bachowa ulegia złamaniu 
wuch żeber. Pogotowie ratun- 
owe odwiożło ją do szpitala. 
Na ul. Zgierskiej 99 z jadące 
go tramwaju wyskoczyła za- 
mieszkała przy ul. Piramowi- 


Walfer Rilla 


wa 


————nnm w m z nn S 


40 kilometrów szos i ulic 


obsadzają strzelcy drzewkami 


rąk chwyciły za szpadle, aby w 
ciągu kilkunastu dni wysadzić dzie 


siatki kilometrów  niezadrzewio- 
nych dotychczas mlie i dróg. W 
dniu 11 listopada sadzenie drze- 


wek zostanie uroczyście zakończo- 
ne.” Aby, jednak dzień „sadzenia 
drzewek nie był tylko świętem 
wewnętrznem związku strzeleckie- 
go, lecz świętem całego społeczeń 
stwa, zaproszono do współpracy 
wszystkich obywateli, którym jest 
drogi dzień 11 listopada. Ludność 
powiatu łódzkiego, rozumiejąc do- 
niosłość uczczenia odparcia na- 
jazdu Rosji sowieckiej, chwyoda 
gremjalnie za sznądle i pomaga na 
całej przestrzeni strzelcom w sū- 
dzeniu drzewek. Dotychczas naj- 
żywotniejsze są Chojny; wys”dzo- 
no już ulice Rzęowską od toru w 
kierunku Rzgowa aż poza  Józ6- 
jfów. właściciele nieruchomości na 
Chojrach ssmorzutnie konią doł- 
kii przygotowuja terer do uroczy 
stego zoknńczenia w dniu 11 liste 
nada sadzenia drzewek. 


tramwsiowe 


Dwoje dzieci wypadło z waronu 


leza 7 Janina Martczak, robotni 
ca.  Doznała ona tak powa 
żnych obrażeń, że lekarz pogo- 
towia zmuszony był odwieźć iw 
do szpitala. 


Z tramwaju na ul. Kilińskie: 
go wypadł 9-letni Janusz Za- 
dek, syn robotnika, zam przy 
ul. Abramowskiego 32. Potłu- 
czonego chłopca pogotowie od- 
wiozło do domu rodziców. 

Pod tramwaj w Radogoszczu 
dostała się Olga Gest z ul. Oby 
watelskiej 7 i odniosła powa- 
żne obrażenia cielesne. Pogoto- 
wie ratunkowe odwiozło ją do 
szpitala. (b) 


Zapisujcie się 
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Podpalacze fabryki skazani! 


Cziercj oskarżeni oírzymali karę czieroleimicśo 
ciężkiego wiezienia, zaś Rubinowa irzy lala 


Na długo przed rozpoczęciem 
rozprawy poczęły napływać do 
gmachu sądu liczne rzesze cie- 
kawych, rekrutujących się 7 
pośród miejscowego kupiectwa. 

Zainteresowanie rozprawą Ol 
brzymie. 

Panktvalnie o godzinie 9 ra- 
no wiceprezes Illinicz otwiera 
posiedzenie 

W pierwszym rzędzie prze 
wodniezący przystępuje do ha- 
dania obecności świadków, 
sprowadzonych przez abronę. 


Wywieziony towar 


Okazuje się, że wszyscy 
świadkowie wezwani przez o- 
bronę są obecni, wobec czego 
sąd przystepuje do przerwanej 
w dniu onegdajszym rozprawy. 

Pierwszy zeznaje Świadek 
Leiba Tenenbaum, właściciel 
składu odpadków, do którego 
odwieziono 6 wozów towary +7 
vogorzeliska. 

Świadek Tenenbaun stwier 
dzi! w swoich zeznaniach, % 
towar zakupiony od współwła- 
Ścicieli firmy Rubin, Cukier 1 
Szajnfarber zastał przywiezio- 
ny do jego składu przez wożni- 
cę Wolfa Goldstejnu i pamanc- 
nika jego Dawida Szklarczyka. 

Po otrzymanin towaru świa- 
dek uregulował należność. któ- 
ra wynosiła kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych. 

Świadek Wolf Goldstein, wo- 
żnica, zeznaje, iż oirzymał po- 
lecenie przewiezienia towaru z 
gmachu fabryki przy Al. Ko 
ściuszki 10 do” składu * odpad- 
ków Tenenbauma Lejby, przy- 
czem do pomocy wziął swego 
znajomego Dawida Szklarczy- 
ka. 

Świadek Goldstein, jak 


stwierdza podczas przewodu są 
dowego, przewiózł 6 wozów ło- 
waru z pogorzeliska. 


Pozatem Świsdek Goldstein | 

. r -< - tł 

w sprawie tej zeznać nie nie 
może, 


Ostatni zeznawał Świad. Da- 
wid Szklarczyk, który potwier- 
dził zeznanie Goldsteina nie 
wnoszac do sprawy nić nowe- 
go. 

Po zeznaniu ostatniego świad 
ka, przewodniczący wiceprezes 
IMinicz zamknął przewód sądo: 
wy, udzielając glosu prokurala 
rowi Chawłowskiemu. 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„CAPITOL“ 


Wobec nienstowanej 


frekwencii jeszcze 
kilka úni! 
Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowo- 
śpiewne, którem się zachwyca cały 
świat 


roll doank 

Ramon Novarro 
Renée Adorée 

NADPROGRAM: 


słynny skrzypek Duci de Ke- 
riekarto wykona IL  „Taniee 
Hiszpański“ II. „Romans An- 
daluzyjski“ 
Początek w dni powszednie o 
„odz. 4 po poł. w soboty, nie- 
iele i święta o godz. 12 w p. 


Przemówienie 
prokuratora Chawłowskiego 


W  dłuższem przemówieniu 
prokurator Chawłowski zanali- 
zował stosunki gospodarcze i 
materjalne, w jakich znaleźli 
się wspólnicy Rubin, Cukier ' 
Szajnfarber, którzy wykorzystu 
jąc złą konjunktarę, chcieli za 
jednym zamachem pozbyć się 
długów i zobowiązań  handlo- 
wych, przez podpalenie fabry- 
ki 

Nie mając jednak odwagi. a- 
ni żadnej pod tym względem 
praktyki, wynajęli kilkakrotnie 


|karanego za przestępstwa kry 
|minalne Szpektora. który Za pe 


wna sumę miał qokonać zhra-. 
dniczego Czynu, Współwłaści. 
ciele mieli na ten sposób tłoma 
czenie. bowiem Szpektor, kara 
ny za włamania, mógł upozaro 
wać ten wypadek chęcią kra- 
dzieży. Nieszczęście jednak 


- Przemówienie 
adwokała Kobylińskiego 


(obrońcy Szpektora) 


Adw. Kobyliński w przemió- 
wieniu swem stwierdził, że 
Szpektor nie miał żadnego in- 
teresu w podpaleniu fabryki i 
że w tej sprawie nie pornzi 
miewał się absolutnie z ni- 
kim. Poszed! jako 
kraść, Ponieważ jednak nie pn 


trafił sie obchodzić z zapatka-|cjami. jak podpalanie 
nie zauważył| Wkońcu mec. Kobyiński prosi 
wielkiej ilości odpadków łatwo|0 uniewinnienie swego klijen- 
palnych, jakie zwykle znajdują | tz. 


mi w fabryce i 


Przemówienie 
(obrońcy 


Adw. Lipszyc w swem prze- 
mówieniu stwierdza, że akt o- 


skarżenia opiera się na hardzo; 


kruchych podsławach i że nie 
jest udowodniona wina Ruhi- 
ma, Jak wynika bowiem z 
zeznań świadków, w fabryce 
znajdowało się bardzo dużo to- 
waru, wystarczającego całkowi 
sie na ewentualne pokrycie 
wierzyciciom choćby z tego 
wzgledu nie mogło Rubinowi 


Przemówieni 


(obrońcy Cukier 


Obrońca Cukiera i Szajnfarbe 
ra, mec. Biłyk, zaznacza w swa 
jem przemówieniu, że nie może 
być mowy w tym wypzdku u 
jakiejkolwiek zmowie. Fakt wy 


jazdu Gukiera do Buska nic 
należy uważać jako pewnegc 
rodzaju stwarzanie sobie 


sztucznego alibi, 


Przemówienie ! 


(obrońcy 


Na samym wstępie swegcć 
przemówienia mec. Kon zazna: 
cza. że dziwi go niezmiernic 
fakt pociągnięcia do odpowie 
dzialności Rubinowej, która w 
tym wypadku nie ponosi ża- 
dnej winy, jako bezpośrednio 


Wyrok 


Po przemówieniu mec. Ko- 
na przewodniczący sędzia Jlli- 
nicz udziela głosu oskarżonym, 
którzy PROSZĄ O UNIEWIN- 
NIENIE, 


złodziej | złodziejem, nigdy nie zajmują- 


bowiem, jak- 


szy przewodniczący rozpoczy- 
na odczytywanie wyroku, mo- 
cą którego CHAIM SZPEKTOR, 
MACHEL RUBIN, MOSZEK 
SZAJNFARBER i JOSEK ICEK 
CUKIER ZOSTALI SKAZANI 


Motywy 


chciało, że Szpektor, nie umie- 
jac się obchodzić z łatwopal- 
nym materjałem, poparzył sie 
i ratując życie, zbiegł, W dal 
szym ciągu p. prokurator 
stwierdza, że taki typ włamy- 
wacza, jaki przedstawia Szpek 
tor, nie pójdzie kraść sam i w 
dodatku do firmy, gdzie wie- 
dział, że znajduje się nie jeden 
tuzin pończoch, lecz tysiące. 
Gdyby faktycznie zależało mu 
na kradzieży,  przybyłby ze 
wspólnikami. z wozem, jak to 
zwykle tego rodzaju typy prak 
tykują.  Wkońen  prokurater 
Chawłowski żąda wysokiego 
wymiarn kary zarówno dla 
współwłaścicieli firmy, jak i 
dla Szpektora. 

Na zebranej publiczności 
przemówienie prokuratora wy- 
werło badzo wielkie wrażenie. 


Wyrok wywarł olbrzymie 
wrażenie zarówno na zebranej 
licznie publiczności, jak i na o- 
skarżonych. 

Po odczytaniu wyroku prze- 
wodniczący przystępuje do od 
czytywania motywów, które 
hrzmią jak następuje: 

Sąd w motywach, 
dzie których wydał wyrok ska- 
zujący, doszedł do przekona- 
nia iż wskutek ukrycia ksiąg 
handlowych przez firme oraz 
na fakt wyjazdu wspólników 
firmy (Rubin, Cukier i Szajn- 
farber) oraz, mimo, że wspólni 
my po dowiedzeniu się z prasy 
o spaleniu się fabryki, nie wró 
ili natychmiast do Lodzi — że 
miała tu miejsce 


na zasa- 


bryki w celu otrzymania pre- 
mj asekuraeyjnej, 

Że zeznaniom Szpektora nie 
należy dać wiary, bowiem ja- 
sie w tego rodzaju zakładach 
przemyslowych przeto padł w- 
fiarą własnej nieostrożności, 


bierałby się w celu dokonania 
kradzieży tylko z dwoma wy- 


Faktem stwierdzonym jest — | trychami i bez lampki elek- 
mówi mec. Kobyliński, — że |trycznej, bowiem, jako kilka- 
oskarżony jest zawodowym | krotnie karany włamywacz 


miał w Łodzi możność poinfor- 
mowania się wśród swoich sfer 
o sposobie dokonania kradzie- 
ży fabrycznej, Zdaniem Sądu 


cym się tego rodzaju kombina- 
fabryk. 


ki byli wspólnicy firmy, któ- 
z rzy znajdując się w bardzo kry 
mec. Lipszyca oare do podpaienia 


Rubina) 


zależeć na podpaleniu. Warun- 
Li Finansewe firmy były w naj 
lepszym Stanie i o chęci niszcze 
nia samego siebie nie może być 
mowy. W końcu swego prze- 
mówienia mec. Lipszyc zazna- 
cza, że gdzie niema motywów 
przestenstwa, tam uie może 
być mowy 0 samem  przestęp- 
stwie. W kenkluzij prosi sąd o 


= =e 


nem. wynajęli 


powiedniem 
nodjał się czynu tego qokonać. 

Fabryka wspomniana była u- 
bezpieczona na 90.000 złotych 
(10.000 dolarów). Wspólnicy 
firmy spodziewali się, że atrzv 
mają całkowitą premię aseku- 
racyjna i wysokość tej sumv za 
chgciła ich do zbrodni. Faktem 
jednak jest, że gdyby fabryka 
spłonęła całkowicie, to otrzy- 
maliby miast wspomnianej Su 
my tylko zł. 11.000, i 

Zachowanie się wspólników 
po pożarze fabryki przekonało 


również sąd, że istotnie miało 


Po ogłoszeniu motywów wy- 
roku, zabrał głos prokurafor 
Chawłowski, domagając się dla 
wSzystkich oskarżonych bez- 
względnego aresztu, jako Środ- 
ka zapobiegawczego. 

Następnie zabrali głos obroń- 
cy oskarżonych adwokaci Ko- 
byliński, Biłyk, Piotr Kon i Lip 
szyc, którzy wnosili o pozosta- 
wienie dotychczasowego  Środ- 
ka zapobiegawczego (kaucja) w 
mocy, motywując tem, iż w wy 
na wolno- 
mo- 
alibi 


= 
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nia, mec, Kon prosi n całxowi- 
te uniewinnienie swej klijentki. 


padku przebywania 
ści oskarżeni będą mieli 
żność wykazania swego 
na rozprawie apelacyjnej. 

Po wysłuchaniu stron sąd u 
dał się na naradę i po upływie 
się na naradę, > godziny ogłosił decyzję, na 7a- 

Około godz, w pół do piątej sadzie której względem Chaima 
rozlega się dzwonek. Wśród ci Szpektora sąd zastosował a- 


Wśród ogromnego napięcia, 
jakie panuje na sali, sąd udaje 


uplanowana | dni, 


NA POZBAWIENIE PRAW 1 
PO 4 LATA CIĘŻKIEGO WIĘ- 
ZIENIA, NATOMIAST RYWKA 
RUBIN NA POZBAWIENIE 
PRAW I3 LATA CIĘŻKIEGO 
WIĘZIENIA, 


się tu do czynienia z faktem 
z góry uplanowanym, 
Oskarżony Rubin w czasie 
pożaru znajdował się w Gdań- 
sku (przygotowane alibi) i tam 
z łódzkiej prasy dowiedział się 
o spaleniu fabryki, której był 


wspólnikiem. jednakowoż nie 
interesował się  nieSzezęściem, 
które firmę jego spotkało i w 


Gdańsku przebywał jeszcze kil 
ka dni, 

Co się tyczy Cukiera. 10 ten 
w czasie intensywnej pracy w 
fabryce,  pędzonej na dwie 
zmiany, wyjechał w sprawach 
inkasa do Buska, by zainkaso- 
wać dwa weksie po 100 zło- 
tych. Przebywał w Busku kilka 
wskutek czego zainkaso- 


z góry zbrodnia podpalenia fa-|wane pieniądze zużył na swoje 


utrzymanie. związane z bytno- 
ścią w sprawach handlowych 
firmy. Zdaniem Sądu wyjazd 
Cukiera do Buska był równieź 


ko zawodowy złodziej nie wy- | przygotowaniem alibi, 


Trzeci oskarżony  Szajniare 
ber ..z przejęcia się spaleniem 
fabryki* przebył całą noc na 


;ulicy, obawiając się władz po- 


licyjnych, które w międzycza- 
sie ujawniły podpalenie fabry- 
ki. Sąd nie może dać wiary 7°- 
znaniom oskarżonego, że li tyl- 
ko dzięki ogromnemu wraże- 
niu, jakie wywarł fakt pożar”, 
oskarżony nie interesował Się 
dalszym biegiem wypadków pa 


materjal- | lącej się fabryki. 


Zeznaniom ostatniej oskarżo 


fabryki Szpektora, który za Od |nej Rubinowej sąd również nie 
wynagrodzeniem | daje wiary, 


jakoby o zmowie 
nie wiedziała, bowiem była ona 
pod bezpośrednim wpływem 
swego męża, który plan swój 
podpalenia fabryki konse- 
kwentnie przeprowadzał sd 
dłuższego czasu. 

Ze względu na to, że pożar 
nie zagrażał budynkom mie- 
szkalnym, sąd wymierzył karę 
łagodną, względem wszystkich 
oskarżonych, przyczem najła- 
godniejszy dla osk. Rubinowej, 
która brała pośredni ndział w 
zhrodniczym czynie pod wpły- 
wem swego męża. 


Środek zapobiegawczy 


reszt hezwzględny, natomiast 
w stosunku do małż. Rubin za- 
stosował kaucję w wysokości 
po 2.500 zł, zaś względem 
Szajnfarbera i Cukiera po 5000 
złotych. 

Wszysikich skazanych sad 
postanowił osadzić w areszcie 
aż do czasu złożenia kaucji, 
REZFEZE GTK EPEN OREST SE ER 


Ziazu obrońców 
Ziemi Wileńskiej 

Zawiadamia się b. żołnierzy 8 
komp. 201 p. p. armji ochotniczej, 
ih w związku ze zjazdem b. obroń 
ców Ziemi Wileńskiej. odbędzie się 
dn. 7 b. m. zebranie w lokalt u- 
rzędników skarbowych (Moniuszki 
nr. 4), o godz. 18-ej celem wysła- 
nia delegatów na powyższy zjazd. 


Dnia 6 listopada r. b. zmarł 


Aleksander Kahn 


nasz długoletni towarzysz pracy, zacny i oddany kolega. 


Cześć Jego pamieci! 


Tadeusz Michałowicz 


w kodzi 


Prawdziwa atrakcja oczekuje 
milośników muzyki w nadcho- 
dzącą środę. Tą atrakcją będzie 
recital znakomitego wioloncze- 
listy Tadeusza Michałowicza w 
sali Filharmonii. i l 

Trudno naprawdę określić i 
wyszezególnić wszystkie walory 
gry artysty, ale faktem jest, że 
każdy zwolennik muzyki kla- 
zycznej doznaje na koncertach 
Michałowicza pełnego entuzja- 
umu zadowolenia, tem głębsze- 
go, jeśli zważyć świetnie opa- 
nowaną technikę, żywiołowy 
wprost temperament, połączony 
przytem z idealnym precyzy|- 


nym rytmem. 

Gra Tadeusza Michałowicza 
posiada, prócz innych zalet 
wirtuozowskich, jakiś swojski, 


zachwycający urok. Szezególnie 
w drobnych perełkach literatury 
wiolonczelowej, najbardziej do- 
stępnych dla ucha zwykłego 
słuchacza, artysta jest mistrzem 
wprost nieporównanym. 

W TĘCTW ZZ KE CZ WZTTT ZOZ TEFOSZ 


6.000 kandydatów 


do szkoły lotniczej 
dla małoletnich 


W dniu 1 b, m. otwarta zo- 
stała podoficerska szkoła lotni- 
cza dla małoletnich w Bydgosz- 
czy. Na 100 miejsc przewidzia- 
nych w pierwszym roku istnie- 
nia szkoły zgłosiło się aż 6.000 
kandydatów; z tej liczby wybra 
no, uwzględniwszy warunki 
zdrowotne kandydatów, oraz 
ich wykształcenie ogólne, 200 
osób, które poddano następnie 
egzaminowi konkursowemu. 

Zadaniem szkoły jest przygo- 
towanie kandydatów do zawo- 
du podoficerskiego w lotnic- 
twie przez odpowiednie wycho- 
wanie, oraz wyszkolenie woj- 
skowo - ogólne i fachowo - tech 
niczne. Nauka w szkole trwa 3 
lata, W pierwszym roku ucznio 
wie odbywają naukę wspólnie. 
w drugim zaś pozostają przez 
dwa miesiące na wspólnym kur 
sie. poczem następuje podział 
uczniów na dwie grupy: grupę 
pilotów i grupę mechaników. 

Do szkoły przyjmowani są 
uczniowie w wieku od lat 16 
do 18, posiadający ukończona 
conajmniej 6-klasową szkołę 
powszechną. W roku bieżącym 
wolnych miejsc w szkołe już 
niema. 


Pamiętniki papieża 


Papież Pius XI pisze pamiętni- 
ki. Pracy tej, która polega głów- 
nie na spisywaniu luźnych nota- 
tek robionych w różnych okresach 
życia. poświęcił papież w tym ro- 
ku całkowity czas przeznaczony 
na odpoczynek. Pamiętniki te ma- 
ją się wkrótce ukazać w wyda- 
niu książkowem pod  rodzinnem 
nazwiskiem papieża Piusa XI, 
Aeneas Piecolomini. 


6 XI 


PRACOWNICY 


firmy Jakób Kirszberg I Wilczyński Sp. Akt. 


W dniu 6 b. m. zmarł, przeżywszy lat 42, 


t 
PIOTR AJLIKOW 


naczelny lekarz Rzeźni Publicznej Nr. 2. 
Z osobą Zmarłego schodzi ze świata wy- 


bitna siła fachowa w dziedzinie 


weterynaryjnej. 


Cześć Jego pamięci. 


10087 


Dnia 6 listopada r. b. zmarł 


Aleksander Kahn 


W Zmarłym tracimy długoletniego, szczerze oddanego firmie pra- 


cownika. 


Strejki w fabrykach 


Bezowocne konferencje w insbektoracie pracy 


W firmie B-ci Kon. przy ul. 
6 Sierpnia 74, od dłuższego cza- 
su trwa zatarg na tle niewypła- 
cania zarobków robotnikom, 

W związku z powyższem od- 
było się onegdaj walne zebra- 
nie wszystkich zatrudnionych 
w powyższej firmie robotników 
którzy po wysłuchaniu sprawo- 
zdania z interwencji delegatów 
fabrycznych, przyjęli uchwałę 
natychmiastowego  przystąpie- 
nia do strejku, co też zostało 
wykonane. gdyż robotnicy gre- 
mjalnie opuścili mury fabrycz- 
ne. 

W związku z interwencją kla 
sowego związku, inspektor pra- 
cy zwołał na dzień wczorajszy 
wspólną konferencję, na której 
przedstawiciel firmy wyjaśnił, 
iż nienormalna wypłata spowo- 
dowana jest ciężkim stanem fi- 
nansowym firmy. 

Wobec takiego oświadezenia 
nie doszło do porozumienia i 
strejk trwa w dalszym ciągu. 

* * + 


W firmie Żak i Wofsi, przy 
ul. Kopernika 55 wybuchł za- 
targ na tle uniemożliwienia ro- 
botnikom wyrabiania stawek. 
Zarobki tygodniowe robotni- 
ków w tej fabryce wynoszą 24 
zł. Ponieważ nie doszło do po- 
rozumienia pomiędzy delegata- 
mi robotników a przedsławicie 
lami firmy, robotnicy postano- 
wili wywalczyć lepsze zarobki 
w drodze strejku. 

O wybuchu strejku, robotni- 
cy natychmiast zakomunikowa- 
li klasowemu związkowi, który 
skierował sprawę do inspekto- 
ratu, 

Inspektorat pracy zwołał na 
dzień wezorajszy wspólną kon- 
ferencję, lecz jak się okazało, 
nikt z ramienia firmy na-kon- 
ferencję się nie zjawił, bowiem 
wskutek nadzoru sądowego. fir 
ma nie ma prawa omawiać spra 
wy przedsiębiorstwa bez udzia- 
łu kuratora upadłości. 

Z tego to powodu, konferen- 
cję na wniosek kierownika 


związku odroczono i postano- 
wiono zaprosić na następną 
konferencję kuratora masy napa 
dłości. ` i 


« * + 


W związku z ogólną uchwa- 
łą klasowego związku w spra- 
wie akcji w przemyśle włó- 
kienniczym o wyrównanie płac 
według norm obowiązującego 
cennika, wybuchł między inne- 
mi zatarg również i w fabryce 
firmy Heler i Kon, przy ulicy 
Południowej 80. 

Firma ta uchylała się od wy- 
równania cennika, w odpawie- 
dzi na co robotnicy postanowili 
przysłąpić do natychmiastowe- 
go strejku. 

"Związek klasowy włókniarzy 


mierć Jego pozostawia w nas głęboki żal. 


ar pół Ajn ab id i Wizyt włada 


s 
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powiadomiony o wybuchu strej 
ku natychmiast skierował spra- 


wę' do inšpektoratu pftacy,'któ+ 


ry ze swej strony zwołał wspól- 
ną konferencję. 

Na konferencji tej do poro- 
zumienią nie doszło, gdyż przed 
stawiciel firmy oświadczył, iż 
nie zastosuje się do postulatów 
robotniczych. 

Wobec tego przedstawiciel 
związku oświadczył, iż dalsze 
prowadzenie obrad nie ma 
szans powodzenia i zerwał kon- 
ferencję. 

Po konferencji tej odbyło się 
w klasowym związku zebranie 
strejkujących, na którem u- 
chwalono strejk kontynuować 
w dalszym ciagu. 


medycyny 


Magistrat m. Łodzi. 


GDZIE KUPIĆ LOS 22 LOTERJI 


PAŃSTWOWEJ? 
Termit ciągmwieaia 22 loterji pań 
stwowej zbliża się, Kto żyw rozu- 


mie. iż z nielada okazji skorzy= 
stać może przy tej loterji. Premja 
1 miljon złotych, a premji po raz 
pierwszy w toj loterji będzie 28. 

Nikt. się mie: zastirnawia nad'wy 
borem kolektury, gdyż każdy wie, 
że naprawdę szczęśliwe losy pole- 
ca jedynie kolektura ©. Lichten- 
stein, przy u). Piotrkowskiej 11 i 
T2. Kolektura ta już niejedną ro- 
dzinę uszczęśliwiła, już niejeden 
człowiek błogosławi istnienie tej 
placówki w Łodzi. 

A więc los do najbliższej lø- 
terji tylko u Lichtensteina. 


Czytajcie 


„Głos Poranny” 


Napad rabunkowy na poczcie 


Dwuch opryszków porwało gońcowi firmy „Pepege“ z teczki 6.000 zł. 


W dniu wczorajszym firma „Pe- 
pege* przy ulicy Zachodniej 70 
wysłała gońca swego  16-letniego 
Salomona Malina (Kamienna 20) 
do urzędu pocztowego przy ul. 
Zachodniej 67, celem przekazania 
przez P. K. O. 6,000 złotych do 
swej centrali. 

W chwili gdy Malin stanął przy 
okienku pocztowem i wspomnianą 
sumę wyjął z teczki, obserwujący 
go od kilku minut osobnik pod- 
biegł doń ; silnie uderzył go pię- 
ścią w głowę. 

Korzystając z  oszołomienia 
chłopca, opryszek wyrwaj mu z rę 
ki 6 pakietów, z których każdy za 
wierał po 1,000 złotych, poczem 
ze stojącym obok wspólnikiem rzu 
cif się do ucieczki, 

Malin, odzyskawszy po chwili 
przytomność, rzucił się w pogoń za 
opryszkami, wzywając pomocy. 

Na widok ścigającego ich chłop- 
ca, jeden z opryszków rzucił na 


trotuar 4 pakiety po 1,000 zł. po- 
czem „przypuszczając, iż ścigający 
ich Malin zaniecha pościgu i roz- 
pocznie zbierać porzucone pienią- 
dze, skręcili w ulicę Zieloną, kieru 
jąc się w stronę ulicy Wólczań- 
skiej. 

Przypuszczenia uciekających 
spełniły się tylko częściowo, gdyż 
Malin po zebraniu banknotów w 
dalszym ciągu gonił uciekających. 

Wreszcie Maiin dogonił jednego 


z uciekających rahusiów, Który 
straciwszy równowagę upadł na 
ziemię. 


W międzyczasie nadbiegł patrol 
policji, który doprowadził złoczyń 
cę do 7 komisarjatu. 


Podczas rewizji osobistej przy 
aresztowanym nie znaleziono bra- 
kującej sumy 2,000 złotych, gdyż 
z pieniędzmi temí zbiegł drugi o- 
pryszek. 

Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło, iż aresztowanym jest znany 


złodziej kilkakrotnie już karany 
sądownie 49-letni Chil Tchórz, za 
mieszkały przy ul. Mielczarskiega 
25. 

Podczas konfrontacji Malin o 
świadczył policji, iż aresztowany 
Tchórz jest sprawcą rabunku 6,000 
złotych. Najwidoczniej Tchórz pa 
rabunku podzielił się łupem ze 
wspólnikiem, zatrzymując dlą sie» 
bie 4,000 zł., które następnie po- 
rzucił na ulicy. 

Aresztowanego opryszka osadzó 
no w Więzieniu przy ul. Kopernika 
do dyspozycji sędziego Śledczego. 

Za zbiegłym opryszkiem władze 
wszczęły poszukiwania. Aresztowa 
ny Tchórz zeznał, iż  współnika 
swego nie zna z nazwiska i wie 
jedynie, że na imię mu Szmul. 
PEES NEGARE A E T WTO PRES 

ngenfeurschule Frankenhausen 
Kyffhäuser Wydział inżynierski i werk- 


mistrzowski dla budow 

maszyn i samochodów, dla techniki prądów 
silnych i słabych. Wyższy osobny wy- 
dział dla budowy maszyn rolniczych i 
lotnictwa. 


Premjery teatralne 


1.X1. 


„Maman do wzięcia” 


Komedja w 3 aktach Adama Grzymały-Siediec- 
kiego w Teatrze Miejskim 


Gdy wymieniona powyżej ko- 
medja ujrzała po raz pierwszy 
światło  Kkinkietów, przeciwnicy 
autora podnieśli straszne larum 
na temat wielkiej demoralizacji, 
zawartej w utworze, tudzież post- 
ponowania munduru polskiego ofi- 
cera. Zupełnie niesprawiedliwie! 
„Maman do wzięcia* jest jedynie 
100-procentową  słabizną, która 
nie może nikogo  demoralizować, 
ani nikogo obrażać i posipono- 
wać, bowiem nikogo nie obchodzi. 
Autor zna doskonale środowisko, 
w którem ulokował fabułę swojej 
komedji, ale nie wie, co z tem ŚTO- 
dowiskiem począć. Naszkicował z 
szarżą szereg udanych typów ko- 
biet i staruszków kresowych, ale 
nie wie, co z nimi począć. Ograni- 
cza się do podania ich  fotografji. 
Natomiast na gruncie stołecznym 
już autor czuje się jakoś nieswojo. 
Wszystkie typy Stołeczne w tej 
komedji są teatralna - farsowe, 
ale z życiem nie mają nie wspólne- 
go. Np. ci nabieracze wskazują, że 
p. Siedleckiego nikt jeszcze w War 
szawie porządnie nie nabrał, Lew- 
ki i pieski salonowe sa jakieś nie- 
nmrawe, Papierowe. Gdyby chociaż 
te kukiełki mówiły dobre kawały, 
możnaby się z nich uśmiać na far- 
sowo. Ale wszystkie djalogi tracą 
zdechłą myszką i zjełczałymi kon- 
ceptami,wobee czego nietylkg 'de- 
nerwują, ale i nudzą. Nie można 
winić aktorów. Winę ponosi w ca- 
łości autor. Wynika to właśnie z 


| 


tego, co aktorzy mówią, a nie 
— jak mówią. 

Oczywiście najwięksi artyści 
polscy prawdopodobnie potrafili- 
by nawet z tych papierowych, 
niewdzięcznych i nieprawdopodob- 
nych typów wykrzesać iskierki ży- 
cia į uczynić je strawnymi. Ale 
to bynajmniej nie usprawiedliwia 
autora, bowiem wtedy byłaby to 
komedja nie jego pióra, a inwencji 


= 


odtwóreów. Nasi artyści dalj tyl-_ 


ko to, co napisał p. Siedlecki. I 
dlatego, pomimo wysiłku, stwo- 
rzyli widowisko nudne, 


naprawdę na nie nie zasługują. 
Muszę natomiast wymienić p. Du- 
najewską, która rolę kresówej zie- 
mianki starej daty zagrała com 
amore, w stylu i z talentem, Prócz 
niej chyba tylko p. Niedziałkow- 
ską, przedewszystkieg w 1 akcie, 
miala szczęśliwe momenty. Reżyse- 
rja poszła całkowicie po linji auto- 
ra, co w danym wypadku nie po- 
szlo komedji na zdrowie. 

Natomiast słowa uznania należą 
się p, Kudewiczowi, w pierwszym 
rzędzie za pomysłową dekorację i 
tło w akcie ostatnim. 

Godzi się jeszcze zaznaczyć, że 
zarówno środowisko Kkomedji, jak 


jej wątła treść, nie mogą w Ło- |dy człowiek, początkujący jesz- 


dzi wzbudzić zainteresowania i 
dlatego, nawet: przy _. kapitalnem 
wykonanin, utwór ten w naszem 
mieście nie mógłby liczyć na po- 
wodzenie. G. Was, 


Z estrady koncertowej 


Występ Leonida Sobinowa : 


Sohinow — ongi król tenorów, 
żzażywający sławy nā scenie mo- 
skiewskiej opery, — dziś zbiera 
już tylko odsetki, jakie mu daje 
kapitał wielkiego imienia. To też 
salę filharmonii zapełniły te rze- 
sze, które w latach przedwojen- 
nych miały możność podziwiania 
świetnego artysty i słuchania z 
zapartym oddechem pięknego jego 
głosu w Moskwie. Niestety, nie- 
ubłagany czas zbyt szybko drasnął 
palcem zniszczenia aksamitny or- 
gan głosowy znakomitego lirycz- 


nego śpiewaka, pozbawiając jego 
materjał metaliczności i krasy. 
Pozestała jeno piękna dykcja i 


może dlatego słowa Leńskiego w 
arji Czajkowskiego „Kuda, 


kuda 


wy udalilis*,. uczyniła największe 
wrażenie na dchorowej publicznoś- 
ci, zajętej głośna rozmową przez 
cały czas trwania koncertu. 


Współudział w koncercie brał 
syn artysty, Pianista Borys Sabi- 
now, który wykonał utwory De- 
bussyego, a włastemi kom?rozy- 
cjami dowiódł, że jest wyznawca 
modernizmu i ma w tym zakresie 
coś do powiedzenia. Impresje jera 
są dzielem kompozytora, karcztją- 
cego sobie drogi własna, a jego 
dysonans nie jest zgrzytem, 
delikatną wibracją uczuciową, 

Artyści przyjmowani byli ser- 
decznie. 

F. Hal. 


Nie będę |B, które w forte przypominają 
im nawet czynił zarzutów, bowiem | najznakomitsze wzory. Ále wy- 


'ciśnięty będzie, 


lecz 


ARCYSZAMPAŃSKA KOM7DJA. 
COS DLA DOROSŁYCH!!! 
SETKI ARCYPIKANTNYCH SYTUACJI!!! 


GŁÓWNE ROLE; 


MARJA PARUDLER 
GEORG ALEKSANDER 
LIVIO PAVANELLI 


„GŁOS PORANNY” — 1930 


Nr. 305 


Zmierzch Kiepury? 


Nieprzychuylne recenzje w Beriimie 


W tych dniach w stolicy Nie 
miec odbył się recital Jana Kie 
pury, Wywołał on szereg bar- 
dzo nieprzychylnych recenzji. 
Przytaczamy poniżej jedną z 
nich, pióra H. H. Stucken- 
schmidta w popularnym. „B. Z. 
am Mittag“: 


„Panował tłok, jakiegośmy 
już dawno nie przeżywali. Sala 
Filharmonji wyprzedana w tych 
czasach, — to jednak coś jest. 
Ale, ach! Jest to tylko głos i nic 
pozatem. 


Coprawda głos, posiadający 
szereg tonów © porywającej 
barwie; przedewszystkiem As i 


mieniać w związku z tem na- 
zwisko Carusa byłoby bluźnier- 
stwem. Bowiem jeśli nawet ma- 
terjały możnaby porównywać, 
to zawsze pozostanie jednak 
mała różnica. Caruso umiał 
śpiewać. 

A to jest właśnie punkt, w 
którym Kiepura zawodzi na ca- 
łej linji. To przeskakiwanie gło 
sem jest najsmutniejszym dyle- 
fantyzmem. Smutny, ponieważ 
tutaj rzadki materjał idzie na 
masne, ponieważ paraduje się 
wysokimi tonami, którym brak 
podstawy. Ponieważ oddech, 
kształtowanie się tonów, frazo-/ 
we mezzovoce są wadliwe od 
góry do dołu. Ponieważ ten mło 


Kiepura i Brygida 


od sali koncertowej! Trzeba 
wiedzieć, gdzie się ma przy- 
działu Verdiego i Straussa, 
czy na łonie Paula Abrahama“ 


została nietylko względami czy 
sto artystycznemi, że odgrywał 
tu również rolę fakt, iż pisał 
ją krytyk niemiecki o polskim 
śpiewakn. Ale jednocześnie go- 
dzi się przypomnieć, co pisał 
o Kiepurze w swoim czasie w 
„Berliner Tageblacie* najpo- 
ważniejszy krytyk muzyczny w 
stolicy Niemiec, Leop. Schmidt. 
Oto jego słowa: 


cze we wszystkich dźłedzinach 
bel'eanta, po pięciu latach wy- 
jak eytryna: ~ 

Dla przyjaciół muzyki ten 
wieczór był męką. Program pod 
względem niskości poziomu 
przewyższał wszystko, co do- 
tychczas było. Obok arji Pucci- 
niego i. Masseneta, obok. „„.dedy- 
kacji“ Straussa figurują naigor 
sze bzdury i kieze, jak .Signo- 

Abrahamsa:. A ma dodatek 
|brak elementarnego wyczucia, 
muzycznego Kiepury, który na 
co drurciej nucie stawią fermatę, 
Straszne! 

Natomiast jero mimika. jest 
niewyczernanem źród'em weSo- 
ości Gdy za5ewnia o swych u- | 
czutach. kurczówo załamujse 
rece. wycłowajre szvię i prze-| 
cirgatoc forte w wloksee się 
tez koca panissimo, to _ jest 
chyba najromiczniejsza forma, 
jaka kiedvkolwiek nadawał te- 
nor ońtwarzanym ntworom. 
Wspóczuje sie ze świetnvm 
mnzykiem Sandorem. kłóry te- 
mu matpiarstwu towarzyszyć 
musi na fortepianie, 

Możliwe, że ten tenor jest na 
miejscu w filmie dźwiękowym. 
Ale jeśli tak jest. to ręce precz 


Teair m.ejski 


Dziś 3.30 „Maman 
do wzięcia” 


Jutro 4.00 „Spór o sierżanta 
Griszę 

8.30 Casanowa“ 
(premjera) 


TEATR MIEJSKI 
Dziś oraz w niedzielę o godz. 4 
ostatnie powtórzenia farsy Siedlec 
kiego „Maman. do wzięcia“, 
Jutro „Spór _o. sierżanta Griszę* 
Jutro wieczorem - premjera ko- 
medji- Asertisa „Casanowa“, W 
sztuce tej tytułową rolę kreować 
będzie Józef Weęgfzyń. 


TEATR KAMERALNY 
Codziennie o 9 komedja Ver- 
neuil'a „Fotel 47*. 
W sobotę i w niedzielę o godz. 
5 popol. „Święty płomień“. 


MOTTO: 
Cudze żony chwa- 
licie, swojej nie zna- 
cie, sami nie wiecie 
kogo posiadacie... 


Sala „Mannteufel" Zachodnia 13 


Wrony” „OWY MANU” 


Kameralny 
Dziś, o g. 7.45 i 9.45 premiera 


„W niebie jarmark“ 


TEATR POPULARNY 
Dziś, sobota i w niedzielę „Pro- 
boszez wśród bogaczy“. 


POGORZELSKA I KRUKOWSKI 
w ŁODZI 

A więc już. pojutrze, w niedzie- 

lę, dnia 9 listopada, o godz. 12-ej 


WKRÓTCE w południe odbędzie się z niecier- 
KINO „PALACE pliwością oczekiwany, niebywały 


| ZE ZE z z ZE w 
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Helm w filmie 


Nie ulega wątpliwości, że re-|nigdy Carusem. 
cenzja powyższa podyktowana | posiadał talent", 


| 


„Spiewające muisto“, 


„Nazywają Kiepurę drugim 
Garusem. Jeśli, według mojego 
zdania, Kiepura nie jest nawet 
drugim Giglim, to nie będzie on 
bowiem Caruso 


Te dwa głosy wskazują jed 
nak, że bodaj zbyt wiele halasn 
wyczynia się u nas z talentem 
śpiewaczym Jana Kiepury. tego 
w czepku urodzonego mladzień 
ca, obdarzonego oczywiście pię 
knym głosem, przypadającym 
do gustu szerokim tłumom. Czy 
jednak czasem nie robimy (av! 
de bruit pour une chanson?., 


TEETE RE EEE ROEZE RE POTC ROCA 


poranek humoru: Zuli „Pogorzel: 
skiej i Kazimierza Krukowskiego. 

W programie najnowsze, niesty- 
szane w Łodzi przeboje obu 
gwiazd. M. in. „Ja jestem pies na 
to“, „Moja gwiazda“, „Ja nie chcę 
do bramy“, „I to mi wystarcza”, 
„Tego nie wolno wziąć do ręki*, 
„Tango Krukowskiego* i cały sze 
reg sukcesów ulubieńców łódzkiej 
publiczności. 

Pozostałe bilety sprzedaje kasa 
zamawiań teatru miejskiego, Piotr 
kowska 74. 


Sala Filharmonji Farutfowicza Z0 


Teatr Żydowski 


soscinne ANNY JAKUBOWICZ 


Dziś o godz. 9 wiecz. premjera 


Czego żąda kobieta? 


VECSEY W ŁODZI 

Jak się dowiadujemy. muzykał: 
ną Łódź oczukuje w najbliższym 
czasie wielka sensacja  artystycz- 
na, gdyż po długich i usilnych sta 
raniach udało się dyrekcji Koncert- 
tów zaangażować jednego z naj- 
znakomitszych skrzypków spółcze- 
snych, jakim jest bezsprzecznie 
Vecsey. Przyjazd do Łodzi tego 
genjalnego skrzypka, będzie ewe- 
nementem artystycznym. We 
wszystkich miastach Europy, da 
kąd tylko Vecsey przyjeżdża sale 
koncertowe są wyprzedane na kil- 
ka dni przed oznaczonym termi- 
nem. Niewątpliwie i u nas muzy- 
kalne sfery przybędą na powitanie 
tak słynnego artysty. 


goscinne 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 


7 listopada 1930 r. 


GŁOS RADJOWY _. 


Co usłyszymy dziś przez radio! 


Koncerty z płyt gramofonowych 


cieszą się 6ibrzyiniem 


Ilekroć redaktor 
„skrzynki pocztowej” 


radiosiuchaczy 
Jakie będą najbliższe audycje „czarnych krążków“ 


radjowej! no mieszkańcy wsi, jak i część 
— czy to | mieszkańców miasta 


spożywa 


warszawskiej, czy łódzkiej, kra |obiad. Drugi, godzinny koncert 
kowskiej, lwowskiej, wileńskiej | jest nadawany między godziną 


katowiekiej, czy też poznań- 
skiej — zasiądzie przed biur- 
kiem. na którem piętrzy się 
stos listów jeszcze nie przeczy- 
tanych — w kącikach jego ust 
pojawia się pełen wyrozumia- 
łości uśmieszek. 

I dziwić się temu nie można. 

Zanim szare i kolorowe ko- 
perty staną otworem, redaktor 
„Skrzynki“, stary praktyk, da- 
wno przeniknął ich tajemnicę i 
wie zgóry, że conajmniej trzy 
czwarte tych listów obraca się 
w zaczarowanem kole... płyty 
gramofonowej. Jedni proszą © 
uwzglednienie ulubionej piosen 
ki w programie, inni proponują 
przeniesienie koncertów z płyt 
na wcześniejszą lub późniejszą 
godzinę, jeszcze inni mają za 
złe przewagę repertuaru zagra- 
nicznego i żądają płyt z Walte- 
rem na śniadanie, obiad, pod- 
wieczorek i kałację — są i tacy, 
którym się te płyty nie podoba- 
ją — a prawie wszystkim tym 
miłośnikom gramofonu czarny 
krag płyty zdaje się przesłaniać 
inne aułycie radjowe... 


Polscy radjosłuchacze nie są 
tu wyjątkiem. Podobne zjawi- 
sko zaobserwować można na 
całym świecie. W Niemczech 
mp., jak to wykazała ostatnio 
spócjalna ankieta, 89 proc. abo- 
nentów słucha stałe radjowych 
konceriów z płyt, a zaledwie 
niecałe 7 proc. słucha najnow- 
szej muzyki symfonicznej, Li- 
cząe sią z tem, wszystkie radjo- 
fonje udzielają _ gramofonowi 
wiele miejsca w swych progra- 
mach — w Danji np. płyty zaj 
mują 20, w Niemczech .40, a u 
nas około 30 proc. czasu trwa- 
nia audycji muzycznych, I przy 
te] sposobności raz jeszcze zo- 
stało stwierdzone, że radjo nie 
jest „konkurentem  gramofo- 
nu. jak to w niemowlęcym o- 
kresie radjofonji przypuszcza- 
no. Przeciwnie! Jednocześnie z 
rozpowszechnieniem radja od- 
z$skał gramofon swą dawną 
popularność, rosnącą z dniem 
każdym w miarę coraz to no- 
wych ulepszeń w dziedzinie mu 
zyki mechanicznej. „Konkuren- 
eja“ między radjem a gramofo- 
nem jest dzisiaj tak samo trud- 
na do pomyślenia, jak np. wy- 
powiedzenie wojny Francji 
przez księstwo Monaco — przy 
czem rzecz prosta, nie radjo wy 
stępowałoby w roli tego ksią- 
stewka.... 


W naszych programach ra- 
djowych są one stosowane jako 
pewna przeciwwaga audycji mu 
zycznych, nadawanych wprost 
ze studja lub transmitowanych 
z sal koncertowych, Jeśli np. w 
programie figuruje operetka, 
program koncertu z płyt nosi 
tego dnia charakter poważniej 
szy i — odwrotnie — obok po- 
zwanych koncertów symfonicz 
nych umieszczane są w progra- 
mach koncerty z płyt poświęco- 
ne muzyce lżejszej. Naogół jed- 
nak koncerty gramofonowe nie 
adznaczają się zbyt poważnym 
charakterem programowym. 

Pierwszy, 70 - minutowy kon 
cert z płyt nadają codziennie 
rozgłośnie „Polskiego Radja“ 
od godz. 12.10 do godz. 13.20, 
czyli w czasie, w którym zarów 


|re przygrywały podczas 


z O Z e a EnS 


16.15 a godziną 17.15, co prze- 
ciętnie odpowiada porze obia- 
dowej innych mieszkańców 
miast, Gramofon w tym wy- 
padku odgrywa rolę jakby de- 
mokratycznego spadkobiercy 
dawnych kapeli dworskich, któ- 
hucz- 
nych bankietów, 


W poniedziałki, środy į sobo 
ty o godz. 22,15 nadają rozgłoś- 
nie nasze krótkie 20-minutowe 
koncerty z płyt o programach 
specjalnych, starannie dobra- 
nych i odznaczających się czy 
to oryginalnemi układami, że 
przypomnimy na tem miejscu 
niedawno nadaną przez stację 
warszawską jedną z najpopular 
niejszych arji operowych w 
wykonaniu aż trzech różnych 
artystów. Ponadto krótkie 10— 
20 minutowe koncerty wstawia 
ne są między dwie, idące po 
sobie, audycje mówione. Nie 
brak również płyt i w reklamo- 
wych „Rozmaitościach*, 


Ostatnio kierownictwo mu- 
zyczne „Polskiego Radja“ w o- 
kresie wakacji letnich, podczas 
których sceny operowe są nie- 
czynne i zebranie rozproszone- 
go zespołu staje się niemal nie 
do pomyślenia, wprowadziło do 
swych programów całkowite au 
dycje operowe, nadawane z płyt 
gramofonowych. Próbne te au- 
dycje spotkały się wprost z en- 
tuzjastycznem przyjęciem. En- 
tuzjazm ten był zresztą najzu 
pełniej usprawiedliwiony, gdyż 
po pierwsze płyty,o których mo 
wa, zostały nagrane w najsłyn- 
niejszych teatrach operowych 
świata m. in. w medjolańskiej 
„La Scali“ — a powtóre nada- 
wane były bez denerwujących 
przerw, psujących całość wra- 
żenia. Ostatnie to ulepszenie 
stało się możliwe dzięki temu, 
że już od kilku miesięcy radjo- 
stacja warszawska oraz niektó- 
re rozgłośnie prowinejonalne 
zostały zaopatrzone w najdo- 
skonalsze trzytalerzowe gramo- 
fony elektryczne najnowszej 
konstrukcji, które przy zastoso- 
waniu dwuch kompletów płyt 
dają wyniki wręcz zadziwiają- 
ce, pozwalają przedewszyst- 
kiem na wiązanie zakończenia 
jednej z początkiem płyty na- 
stępnej. Nie jest to mimo wszyst 
ko zbyt łatwem zadaniem i wy 
maga dużych ćwiczeń. Bezstron 
ny słuchacz przyznać musi, że 
personel „Polskiego Radja“ 
zdał w tym wypadku egzamin 
podwójnie „celująco''.... 


Należy też kierownictwu mu- 


zycznemu „Polskiego Radja“ 
— tym razem w osobie z-cy 
kierownika... Michala Jawor- 


skiego — gorąco przyklasnąć, 
że uwzględnia w audycjach z 
płyt przedewszystkiem to, eze- 
go słuchacz z tych czy innych 
względów nie może usłyszeć w 
wykonaniu oryginalnem. Dlate- 
go też m. in. słyszymy w radjo 
tak stosunkowo mało polskich 
płyt ludowych, których  zresz- 
tą tylko nader znikomą ilość 
produkują nasze wytwórnie 
krajowe. Miłośnicy muzyki lu- 
dowej — i pana Waltera — nie 
jednak na tem nie tracą, bo- 
wiem jako. abonenci „Polskiego 
Radja* nie moga się uskarżać 


owodzeniem wśród 


na brak w jego programach 
swojskich obertasów, mazu- 
rów, kujawiaków, w wykona- 
niu orkiestr dętych, rzniętych i 
salonowych. A „pana Waltera“ 
o któr. tak się dopominają, słu 
chać mogą w transmisjach z 
„Morskiego Oka* i w „Rozmai- 
tościach* rad jowych... 

Jak się dowiadujemy, już 
w najbliższym czasie programy 
radjowych koncertów gramofo- 
nowych zostaną znacznie oży- 
wione wobec spodziewanego na 
dejścia do Warszawy większej 
ilości ostatnich nowości najnow 
szych nagrań. m, in. specjalnie 
przez „Polskie Radjo*  zamó- 
wionych kompletów dwuch o 
per, nagranych w medjolań- 
skiej „La Seali“; „Pajaców* i 
„Rycerskości wieśniaczej*. Po- 
nadto krajowe wytwórnie płyt, 
— które wbrew własnym intere 
som z reguły zbył późno przy- 
stępuja do odświeżania swych 
repertuarów — wypuszczą w 
najbliższych tygodniach sporą 
ilość nowych płyt. krajowych, 
które natychmiast za pośrednie 
twem „Polskiego Radja“ Z0- 
staną słuchaczom  zaprezento- 
wane. 

W najbliższym również cza- 
sie, prawdopodobnie już 8-go 
listopada, nada „Polskie Ra- 
djo* wesoły kabaret z płyt gra 
mofonowych. Dotychczasowe 
„kabarety tego rodzaju cie- 
szyły się entuzjatsycznem przy 
jęciem. Konferansjerkę tego 
„kabaretu“ prowadzić będzie 
bardzo lubiany przez radjosłu- 
chaczów — red. Jan Piotrow- 
ski. 


Prof. Carolus 


wynalazca ` 
lamp radjowych, kandydat do na- 
grody Nobła z dziedziny fizyki. 


niemiec, ulepszonych 


CZECHOSŁOWACJA 
JE TON“, 
Na wzór wielu europejskich 


„NADA- 


stacji, mają obecnie i stacje 
czeskie otrzymać specjalny 


znak przerwy. Jedno z pism ra- 
djowych zamieszcza bardzo o0- 
ryginalny projekt dla stacji na- 
dawczej w Brnie, istniejącej 
już od 5 lat. Mianowicie sta- 
cja ta miałaby w myśl tego pro 
jektu na znak przerwy nada- 
wać dźwięk kamertonu, we- 
dług którego muzycy mogliby 
zarazem nastrajać swe instru- 
menty. Jeżeli projekt ten się 
urzeczywistni, to Brno będzie 
istotnie „nadawało ton“ w zna- 
czeniu dosłownem. 


11,58 Sygnał czasu w Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra 
kowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofóno 
wych. 

13,15 Odczytanie programu dzien 
nego i repertuar teatrów i kin. 

15,35 Komunikat polskiego 
związku krótkofalowców. 

15,15 Lekcja języka francuskie- 
go. 


16.15 Muzyka z płyt gamofono- 


wych. 
17,15 „Wergiljusz* w dwuchty- 
sięczną rocznicę urodzin — wygł. 


prof. dr. Gustaw Przygocki. 

17,45 Muzyka lekka z Warsza- 
wy. 

18.45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby  przem.- 
handlowej w Łodzi i odczytanie 
programu na dzień następny. 

19.25 Muzyka z płyt gramofo- 


nowych. 

19,35 Prasowy dziennik radjo- 
wy. 

19,55 Muzyka z płyt gramofono- 


wych z Warszawy. 

20.00 Pogadanka muzyczna. 

20,15 Koncert symfoniczny z 
filharmonji warszawskiej z okazji 
uroczystego otwarcia  akadlemji 
muzycznej w Warszawie. Wyko- 
nawcy: Orkiestra konserwatorjam 
orkiestra filh. warsz. i chór Xon- 
serwatorjam pod dyr. (rzegorza 


H ORE oęGOLENIA 


PIENISTE 


ŁAGODNE 
NIEWYSYCHAJĄCE 


czyński (fort,). 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODZ 


listopada 193 Or. 


Fitelberga oraz St. Korwin - Szy- 
manowska (sopr.), prof. Zbigniew 
Drzewiecki (fort.) i prot. Józof Tur 
W progarmie u- 
twory Chopina, L. Różyckiego, K- 
Szymanowskiego ż K. Sikorskiego, 

Po transmisji koncertu symfo- 


nicznego komunikaty: meteor., po- 


licyjny, sportowy oraz skrzynka 
pocztowa. techniczna, którą wygło- 
si kierownik propagandy ..Polskie- 
go Radja“, p. Wacław  Frenkel, 
Na zakończenie programu koncert 
życzeń z płyt gramofonowych, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

20,10 Koncert z udziałem Igo- 
ra Strawińskiego (Concerto gros- 
so „.G-moll Fiindla, Symfonja C- 
dur Haydna, Capriccio na forte- 
pian z orkiestrą i studja orkiestra 
we Strawińskiego „La mer* De- 
bussy'ego). 

Langenberg (472) 

21,00 Sonata skrzypcowa D-mol 
Schumana i Trio fortepianowe B 
dur Szuberta. 


Londyn (261) i Daventry (1554) 


20,45 Koncert (Uwertura „Don 
Juan“ Mozarta, Koncert fortepia 
nowy E-moll Szopena, Symfonji 
G-dur Dworzaka). 

Rzym (441) 

21,05 Opera Mascagniego Sil- 


vano“. 
Wiedeń (516) 


21,00 Recital wiolonczelowy Ga 
apara Cassado 

Bukareszt (394) 

20,00 Opera Verdiego „Travła: 


ta. 
Praga (486) i Bratistawa (279) 
16,30 Simaty” skrzypcowe Séh 
mana D-moll i Brahmsa A-dur. 


Kronika 


KONCERT KRAKOWSKI SŁY- 
SZANY BYŁ.. W KALIFORNJI. 

Jak dziwne niekiedy są drogi 
fal radjowych! Przy sprzyjających 
warunkach nawet tak słaba ener- 
gja (1 kw.), z jaką pracuje stacja 
krakowska, wystarcza do zapew- 
nienia odbioru audycji aż na dru- 
giej półkuli. 


Świadczy o tem list, jaki nad- 
szedł do stacji krakowskiej. 
P. Allie Ross w Vallejo, Wir- 


ginia St. 357, w Kalifornji donosi, 

e „shortly after 7.10 A. M.* (co 
według naszego czasu odpowiada 
godzinie 16,10) słyszał jakiś kon- 
cert, przyczem głos speakera za- 
powiadał „Kraków“. 

Stacja krakowska o tej porze 
nadawała koncert z płyt gramofo- 
nowych. Fala radjowa poniosła 
dźwięki aż na druga półkulę, co 
jako curiosum zanotować należy. 
Trzeba długo czekać zanim taki 
wypadek znów się powtórzy. 


KONCERT Z FILHARMONJI 
WARSZAWSKIEJ 

Dziś, w piątek, dnia 7 listo- 
pada rozgłośnia łódzka „Pol- 
skiego Radja* transmituje z fil- 
harmonji warszawskiej kon- 
cert, który odbędzie się pod 
znakiem uroczystego otwarcia 
Akademji Muzycznej w Warsza 
wie. W skład programu wejdą 
utwory: K. Szymanowskiego 
„Veni Creator“ na chór, dwie 
orkiestry i solo sopranowe, fra- 
gmenty z baletu Szymanow- 
skiego „Harnasie, poemat sym 
foniczny „Anhelli“ L. Różyc- 
kiego, 2-ga symfonja K. Sikor- 
skiego, profesorowie Torczyń- 
ski i Drzewiecki odegrają mło- 
dzieńczą kompozycję Chopina. 
Rondo na 2 fortepiany. 


WZROST LICZBY RADJOSŁU: 
CHACZY. 

Liczba radjosłuchaczy w Czecho 
słowacji wynosi obecnie 290 395 
osób, co oznacza przyrost 19 
abonentów w porównaniu z 
kiem nbiogłym. Praga sama licz: 
151.000 radjosłnchaczy. 


Radiostacja lośnicza 
w Warszawie 


Wezoraj w Warszawie odbyło 
się poświęcenie kamienia węgielne 
go pod budowę radjostacji min. 
komunikacji, przeznaczonej wyłącz 
nie na użytek lotnictwa komunika 
cyjnego. a mieszczącej się na for- 
cie służewskim, w pobliżu szosy 
puławskiej. 

W nroczystości wzięli udział: p. 
minister komunikacją inż. Kühn. 
I zastępca szefa sztabu gen. Kwaś 
niewski, szef lotnictwa wojskowe 
go i delegaci zainteresowanych 
władz administracji państwowej. 

Minister Kühn, podkreślając zna 
czenie komunikacji lotniczej, 
wspartej na kontakcie radjowym z 
portami lotniczemi, podziękował 
wszystkim, którzy przyczynili się 
do budowy pięknego dzieła. Osta- 


nog 


tni przemawiał delegat państw. 
zakładów inżynierji, inż. Krzecz- 
kowski. 


Aparatura stacji całkowicie wy- 
konana w kraju w państw. zakł. 
inżynierji, jest już gotowa i wypró 
bowana. Sama stacja o mocy 5 do 
7T kw., będzie ukończona latem ro 
ku przyszłego i obejmować będzie 
swoim zasięgiem calą Polskę, t. f. 


wszystkie samoloty, znajdujące 
się nad obszarem naszego pań- 
stwa. 


GŁOS PORANNY” 
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Rozporządzenie o lichwie pieniężnej). 


jest nieżyciowe i dotyka jedynie sfery gospodarczo najsłabsze 


Rozwój stosunków na polskim 
rynku pieniężnym w latach ostat- 
nich wykazuje, że mimo uporząd- 
kowania spraw walutowych i mi- 
mo wzmocnienia i usprawnienia na 
szego aparatu bankowego nie zdo 
łaliśmy zbliżyć się do warunków 
Zachodu. Nasza instytucja emisyj- 
na stara się wprawdzie dostoso- 
wywać swoją politykę  dyskonto- 
wa do fluktuacji na rynkach mię- 
dzynarodowych, nie ma on jednak 
w odróżnieniu od banków emisyj- 
uych Zachodu żadnego wpływu na 
kształtowonie się stosunków na 
wewnętrznym rynku pieniężnym, a 
jej polityka dyskontowa nie zdo- 
fala po dziś dzień zdobyć sobie ro 
li czynnika regulującego rynek. 
Zwyżka czy zniżka stopy dyskon- 
towej Banku Polskiego ma pewne 
znaczenie jedynie dla nielicznej 
rzeszy interesantów, korzystają- 
cych z bezpośredniego kredytu w 
banku, a w pewnej mierze dla in- 
Sstytucii pieniężnych, oddających 
weksle do redyskonta. Pa za te 
sferę interesów wpływy Ranku Pol 
skiego nie siecają, a ksztattowa- 
nie się stesunrów na krajowym 
rynku pieniężnym zależne jest od 
zupełnie innych czynników. 


Nasz rynek prywatny nie ma nic 
wspólnego z istniejącem na Zacho- 
dzie dyskontem prywatnem, które, 
jak wiadomo, jest zwykle niższe 
od stopy dyskontewej banku emi- 
syjnego i pozostaje pod bezpośred 
niem działaniem jej wpływów. Pol 
ski rynek prywatny to grupa dy- 
skonterów  wchłaniająca pewną 
część materjału wekslowego, któ- 
ry mie znajduje ujścia w instytu- 
ciach pieniężnych, po dowolnej sto 
pie procentowej, mającej bardzo 
często cechy wyraźnej lichwy. O 
ile chodzi o rozwój stopy kredy- 
towej w naszych bankach, to jest 
ou również nienaturalny i oddalo- 
ny w dużej mierze od stosunków, 
panujących w krajach zachodnich, 
albowiem rozporządzenie p lichwie 
poddaje stopę tę reglamentacji, o- 
znaczajac maksymalną dopuszczal- 
ną stawkę, a tem samem ogranicza 
ze szkodą dla życia gosrodarcze- 
go możliwości działalności banko- 
wej w kraju. 

Utarł się już u nas zwyczaj, że 
zależnie od polityki dyskontowej 
banku emisyjnego uległa również 
zmianie maksymalna stopa procen 
towa, pobierana przez banki, a 0- 
kreślana wspomnianeni już rozpo- 
rządzeniem o lichwie. Tymczasem 
ostatnio minister skarbu mimo pod 
wyższenia stopy dyskonutowej Ban 
ku Polskiego z 6 i pół na 7 i pół 
proc, nie zgodził się na podwyż- 
szenie obowiązującej w bankach 
maksymalnej stopy 11 proc., utrzy 
mując ją nadaj w mocy. W ten 
sposób zmniejszyła się marża mię- 
dzy stopa kredytową banków a sto 
pa redyskontową 0 cały procent. 
Jeżeli minister skarbu w zarządze 
niu tem dopatrywał się 
zwalczającego drożyznę kredytu, 
to mimo niewatpliwie dobrych in- 
tencji decyzja ta w  skulkach 
swych okaże się zgoła niepomyśl- 
ną. Należy sobie bowiem zdać z 
tego sprawę, że banki nasze w 
granierch dopuszczalnej stopy ma- 
ksymalnej muszą siłą rzeczy upra 
wiać indywidualną politykę kredy 
towa w zależności od jakości ma- 
terjalu wekslowego. Są więc fir- 


ścodka, 


PA. z ZY 
a ann p 
Z 


my, Które otrzymują kredyt znacz 
nie tańszy od wspomnianych 11 
proc, a za najsłabszy materja!, 
który jeszcze dla banku wchodzi 
w rachubę, płaci się 11 proc. W 
chwili, kiedy drożeje redyskonto, 
banki automatycznie podnoszą 
swoim klijentom stopę kre:fytową. 
Jeśli więc maksymalna stopa nie 
ulega zmianie, to ci, których koszt 
kredytu znajduje się na granicy 
maksymalnej stawki, muszą się si 
łą rzeczy prędzej czy później zna- 
leźć poza nawiasem, a wyTarci z 
instytucji bankowych szukać kre- 
dytu u dyskonterów prywatnych 
na znacznie gorszych -warunkach. 
W ten sposób stanowisko minister 
stwa skarbu. trafia najdotkliwiej 
w sfery gospodarczo słabsze. 
Niezależnie jednak od tej spra- 
wy należałoby zastanowić się nad 
tem, czy w naszych warunkach 
istnienie rozporządzenia o lichwie 
iest poźndane. Mamy stosunkowo 
duża ilość banków o różnorodnej 
strukturze i różnorodnej klijente!i. 
Banki te korzystają badźto z droż 
szych bądź tańszych źródeł pie- 
niężnych i jest rzeczą niewłaściwą 
chcie je sprowadzić drogą rozpo- 
rządzenia o lichwie do wspólnego 
mianownika. Zresztą materjał we- 
kslowy, napływający do banków, 
jest również różnorodny, a udziela 
nie kredytów połączone jest z 
większem luh mtniejszem ryzykiem 


ttórego koszty ubezpieczenia mu- 
szą być tak czy inaczej zawarte w 
stopie Kredytowej. Gdyby więc 
bank; miały zupełną swobodę dzia 
lania, to nie ulega wątpliwości, że 
duża część materjału wekslowego, 
szukającego lokaty na bardzo dro- 
gim a często lichwiarskim rynku 
nrywatnym, mogłaby być uplaso- 
wana w bankach przy znacznie ko 
rzystniejszych stawkach. Obecnie 
bowiem istniejące rozporządzenie 
o lchwie nie chroni wcale tych, 
którzy Korzystają z kredytu ban- 
kowego, gdyż ci i bez tej ochrony 
nie płaciliby wyższych odsetek, na 
tomiast zamyka dostęp do banków 
tym sferom, w stosunku do któ- 
rych istniejąca stopa maksymalna 
ze względu na ryzyko tranzakcji 
fest zbyt niską. 

Zdaje się, że, jeżeli szereg czyn 
ników naturalnych stoi na przesz- 
kodzie normalizacji naszych sto- 
sunków na rynku pieniężno-kredy- 
towym, nie należy jeszcze przez 
sztuczne z życiem i jego potrzeba- 
mi niezgodne zarządzenia pogię- 
biać tę przensść, jaka istnieje mię 
dzy nami a Zachodem, a raczej 
wszelkiemi siłami popierać tenden 
cje w kierunku usunięcia dyspro- 
porcji między kosztem kredytu 
sfer gospodarczo silnych i gospo- 
darczo słabszych, niemniej jednak 


na kredyt ten zasługujących. 
Stk. 


GŁOS HANDLOWY 
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Statystyka protestów wekołowych 


ykazuje słabą wypłacalność sfery pracowniczej 


Dane słatystyczne za miesiąc 
październik wskazują, iż w 
miesiącu tym  zaprołestowano 
w Łodzi 30.060 weksli na sumę 
7.194,515 zł,, jeśli chodzi o we- 
ksle krajowe, zaś weksli za- 
granicznych zaprotestowano 22 
szłuki na sumę 28.988 zł. 

Przed protestem wykupiono 
w Łodzi i w okręgu 10.320 we- 
ksli na sumę 2.637,380 zł. 


Zaznaczyć należy, iż liczba 


protestów wekslowych wzrosła 
w październiku w porównaniu 
z wrześniem o 700 sztuk, nało- 
miast ogólna suma zaprołesto- 
wanych weksli spadła o m. w, 
100.000 zł., co wskazuje, iż do 
protestu szły przeważnie weksle 
drobne, pracownicze, stano- 
wiąc dowód, iż sfery pracowni 
cze łódzkie nie są w stanie 
kryć swoich ratalnych zobo 
wiązań. (a) 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,98, 
kupno 8,92,50 

5 proc. poż. dol premj. sprze- 
daż 56.25, kupno 56,— 

4 proc. poż. inwest. 
101,50, kupno 101— 

Bank Polski sprzedaż 161 —, 
kupno 160,— 

Tendencja niejednolita. 


Warszawska giełda 

pieniężna 

GOTÓWKA 
He: 8,9250 
CZEKI 

Belgja 124,42 
Budapeszt 156.15 
Bukareszt 5,30 
Gdańsk 173.25 
Holandja 359,14 
Londyn 43,33 
N. Jork — czeki 8,914 


sprzedaż 


Upadiłości i madzory 


Na sesji wydziału handlowego 
w dniu 4 lutego r. b. udzielono fir 
mie „Towarzystwo Akcyjne Manu 
faktury Wełnianej Karol Bennich* 
odroczenia wyplat na trzy miesią- 
ce. Sędzią komisarzem mianowa- 
no sędziego handlowego Emila 
Hirszberga, zaś nadzorcami sądo- 
wymi adw, Edw. Angersteina i 
Józefa Łaskiego. Firma „Tow. 
Akc. Manuf. Welnianej Karol Ben- 
nich* założona została w roku 
1865, a w r. 1900 przemianowaną 
została na spółkę akcyjną. Kapi- 
tał zakładowy wynosił przed woj 
ną 3 miljony rubli. Podczas woj- 
ny światowej firma poniosła znacz 
ne straty: fabryka została unieru- 
chomioną, rekwizycje okupantów 
pozbawiły spółkę sumy 3,082.036 
złotych franków, zaś kapitały ulo 
kowane w bankach rosyjskich w 
sumie rb. 1,685,000 przepadły. Po 
wojnie światowej firma wznowiła 
pracę i pomimo ciężkich warun- 
ków prosperowała dobrze, zwra- 
cając już w roku 1924 zaciągniętą 
pożyczkę angielską. Spółka posia- 
da kompletnie urządzoną przędzal 
nię, tkalnię, wykończalnię i far- 
biarnię oraz warsztaty dodatkowe 
i produkuje stale towary wełnia- 
ne zgrzebne. Firma zatrudniała do 
1,000 robotników. Stan firmy do- 
kładnie ilustrowały następujące 
cyfry: majątek firmy ca. 5,250,000 
zł. długi krótkoterminowe ca. 
2780.000 zł, czyli nadwyżka wy- 
nosiła 2.470.000 zł, nieruchomości 
i maszyny zł. 8,540.000. długi dłu 
gaterminowe — 1,887.000. zatem 
nadwyżka wynosiła 7,153,000 zł. 

W dniu 6 maja r. b. przedłużo- 


no odroczenie wypłat na dalsze 
3 miesiące. Przez czas korzystania 


z odroczenia wypłat firma przepro 
wadziła sanację, długi pilne firmy 
obniżyły się prawie do jednej trze 
ciej części. Od dnia wniesienia po 
dania o nadzór spłacono sumę oko 
ło jednego mlijona złotych, nie na 
ruszając ani nieruchomego majątku 
firmy, ani jej składu. Obligo we- 
kslowe obniżyło się z sumy zło- 
tych 1,932,160.— do sumy 772,069 
zł. Zważywszy wyżej opisaną po- 
prawę stanu firmy, sąd na sesji w 
dniu 13 sierpnia r. b. przedłużył 
odroczenie wypłat do dnia 4 paź- 
dziernika r. b. Wreszcie, wobec u 
pływu terminu odroczenia wypłat, 
zważywszy zupełną sanację firmy 
sąd całe postępowanie w sprawie 
odroczenia wypłat umorzył. 
s ©. 

W maju r. b. ogłoszona została 
upadłość firmy „Mojsze Jankiel 
Feierstein* sklep kolonjalny z sie 
dzibą przy ul. Stary Rynek Nr. 8. 

Sąd ogłosił upadłość oznacza- 
jąc chwilę otwarcia upadłości na 
dzień ł-go grudnia 1929 r., sędzią. 
komisarzem mianował sędziego 
handlowego Stanisława Kupczyń- 
skiego. zaś kuratorem masy adw. 
Eugenjnsza Nawarskiego. Upa- 
dłych: firmanta, jego żonę i ojca 
osadzono w areszcie. 

W końcu maja r. b. wpłynęła 
opozycja rzecznika upadłych w 
sprawie uchylenia upadłości, ogło- 
szonej Pinchesowi i Perli, gdyż 
nie byli handlujaeymi, ani też 
współwłaścicielami przedsiębior- 
stwa. Również wpłynęło do sądu 
podanie o wydanie upadłemu Feier 
steinowi Mojżeszowi listu glejto- 
wego. 

Sąd, zważywszy opozycję upa- 


wił ją bez uwzględnienia, zatwier- 
dzając wyrok z dnia 13 maja r. b. 
Na tejże sesji odmówił sąd wy- 
dania glejtu Moszkowi Feiersteino 
wi. W lipou r. b. upadli wnieśli 
skargę apelacyjną do sądu apela- 
cyjnego w Warszawie. 17 paździer 
nika r. b. sąd apelacyjny wyrok 
sądu okręgowego w Łodzi z dnia 
3 czerwca r. b. w stosunku do 
Pinchesa i Perli Feiersteinów uchy 
lił i podniósł wyrzeczoną tym wy 
rokiem upadłość. W pozostałej 
części wyrok wspomniany zatwier 
dził. 
s £ 
W maju r. b. Natan Margulies 
i Perla Tondowska wnieśli do są 
du podanie o ogłoszenie upadłości 
Jakubowi i Izraelowi Fórsterom, 
prowadzącym handel towarami 
włókienniezemi w Łodzi przy ul. 
Wschodriej 57, lecz upadłość ta 
nie była ogłoszona, gdyż wierzy- 
ciele prosili o zdjęcie jej z wokan 
dy. 
Obecnie wobec zrzeczenia się 
skargi o głoszenie upadłości przez 
wierzycieli. gdyż prawdopodobnie 


+ 


załatwili oni polubownie spót z 
Fórsterami, sprawa ta została u- 
morzona. 


* 4 2 


Sąd apelacyjny w Warszawie u- 
chylił również wyrok sądu okrę- 
gowego w Łodzi, udzielając odro- 
czenia wypłat na 3 miesiące firmie 
„Ojzer Milgrom“, hurtowa sprze- 
daż sukna i kortów (Nowomiejska 
4) wobec tego, że przedsiębiorstwo 
rozporządza dostateczną ilością 
środków płynnych i, według opinji 
biegłego aktywa dostatecznie prze 


dłych Pinchesa i Perli — pozosta | wyższają passywa. 


N. Jork — kabol 8,923 
Paryż 35,03 

Praga 26,45 
Szwajcarja 173,09 
Wiedeń 125 65 
Włochy 46,70 

Berlin 212,58 


AKCJE 
Handlowy Warszawski 108,— 
Klucze 98,— 
Polski 161 — 
Gdański Monop. tyt. 272,40 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE 

Inwestycyjna 101,— 

dolarówka 56,— 

5 proc. konwersyjna 48,— 

5 proc. kolejowa 45— 

8 proc. B. G. K. 94,— 

4 i pół ziemskie z. 52— 

5 proc. m. Warszawy 50,75 

8 proc. m. Warszawy 172,— 

8 proc. m. Kalisza 68,— 

8 proc. m. Lublina 63,75 

8 proc. 67,50 

10 proc. m. Siedlec FĄ— 


Ulgi podatkowe | 
dla rolników 


Umarzanie podatku 


przemysłowego od obros 
tu zbożem 


Minister skarbu, na zasadzie 
art. 94 ustawy z dnia 15 lipca 
1925 roku o państwowym po- 
datku przemysłowym. upowaź- 
nił izby skarbowe i Śląski t- 
rząd wojewódzki do umarzania 
podatku przemysłowego od o0- 
brotu, przypadającego od tran- 
zakcji kasowych, dokonanych 
na krajowych giełdach zbożo- 
wo - towarowych wszelkiego ra 
dzaju zbożami. 

Powyższa ulga ma zastoso- 
wanie do obrotów, osiągnię- 
tych począwszy od 1 listopada 
b. roku. 

Jednocześnie zostanie ogra- 
niczony pobór zaliczek na po- 
datek przemysłowy od obrotu, 
uzyskanego z wymienionych 
tranzakcji giełdowych. 


Fuzja towarzystw 
asekuracyjnych 


W ostatnich czasach nastąpł 
ło  skoncernowanie poznań- 
skich zakładów ubezpieczenia: 
wych „Vesta“ ji „Poznańsko - 
Warszawskiego "Towarzystwa 
Ubezpieczeń*. Nowy koncern 
stanowi jedną z największych 
instytucji ubezpieczeniowych w 
Polsce o rocznym zbiorze skła- 
dek około 25 miljonów złotych. 

Instytucje zatrzymują SWĄ 
miezałeżność i osobowość pra- 
wną. W dobie obecnego przesi- 
lenia gospodarczego objaw tem 
należy uznać za niezmiernie €e- 
lowy. Rzeszom ubezpieczonych 
daje się bowiem jeszcze wie- 
kszą pewność w zawieranych 
umowach ubezpieczeniowych. 


Nr, 805 


cala? 
PLUTOS 
[EGZOTYCZNA 


s- 


Policja lofnicza 
w Polsce 


Szkolenie specjalnych 
kadr 


Komenda główna policji przy- 
stąpiła do organizowania policji 
łotniczej. Podyktowane to jest ko- 
miecznością utworzenia specjalnego 
organu państwowego, który rozto- 
czyłby stały i fachowy nadzór 
nad prawidłowością całego ruchu 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Reprezentacja Wojskowa -- Hakoah 


Ciekawy mecz piłkarski 
Jak już donosiliśmy zawody po ciotygodniowe ćwiczenia w 10 p. 


Protest przeciwko 


długim skokom narciar- 


skim 
Zebranie szwajcarskiego 
związku narciarskiego, odbyte 


w Lozannie ograniczyło dłu- 
gość skoku do 60 metrów, uwa 
żając, że dłuższe skoki są zbyt 
karkołomne i nie mają ze spor 
tem nic wspólnego. Skoki po- 
nad 60 metrów nie będą się zu 
pełnie liczyć, 

Znamienna ta uchwała odbi- 
je się z pewnością głośnem e- 
chem i w innych związkach. 


lotniczego w państwie. Nadzór ten | O(AOAODAOOOOO0CE 


dotyczyć będzie nietylko właści- 
wości technicznych i szczegółów 
konstrukcyjnych wszelkiego rodza 
ju statków powietrznych z punktu 
widzenia bezpieczeństwa  pasaże- 
rów i bezpieczeństwa publicznego, 
lecz także polegać będzie na do- 
pilnowaniu całokształtu uprawnień 
i obowiązków osób ; towarzystw 
komunikacyjnych lotniczych w kie 
runku przestrzegania obowiązują- 
cych przepisów i postanowień lot- 
dczych, ustaw krajowych i umów 
niędzynarodowych. 

W najbliższym czasie wyszkolo- 
te zostaną pierwsze kadry ofice- 
ów . pilotów į szeregowych - pi- 
otów policji. Oficerowie narazie 
w liczbie pięciu odkomenderowani 
wostaną do centrum wyszkolenia o- 
icerów lotnictwa w Dęblinie, po- 
1adto wybranych będzie narazie 
sześciu szeregowych, którzy dele- 
rowani będą najpierw do pierwsze- 
wo putku lotniczego dla wyszkole- 
aia teoretycznego w pułkowej szko 
le obsługi lotniczej i na specjal- 
aym kursie przygotowawczym, na- 
stępnie zaś przejdą kura praktycz- 
1ego wyszkolenia pilotażu. 


Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 


nych na śmierć 


>—ZIPJOO 
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walecznych grenadjerów, skaza- 


chlubną, — z bronią w ręku — 
pod dowództwem genjalnego 


Kouada WEN! 


to epopea bohaterstwa i miłości, 
arcydzieło rężyserji 


Joz Maya 


największy przebój dźwiękowy 
wytwórni 


między reprezentacją wojskową 
garnizonu łódzkiego a drużyną 
Hakoahu odbędą się w najbliższą 
sobotę o godz. 14 na boisku WKS. 

Skład wojskowych został usta- 
lony w sposób następujący: — w 
bramce — Przygoński, w obronie 
— Fliegel, Klajnert, w pomocy — 
Sztajnke, Duczyński, Szulc, w ata 
ku — Kaczmarek, Nykel, Szteuer- 
man, Klimczak, Miller. 


Skład ten został bardzo staran- 
nie ułożony i zawiera nazwiska 
szeregu znanych piłkarzy klubów 
łódzkich oraz Zona słynne 
go „bombiarzą*”, który odbywa 6- 


niechybną, lecz 


|bbCZ > GO" 


„UFA“ 


Tylko „MOLEX N| 


uchroni waszą garderobę i 


cenne futra 


od zniszczenia przez mole. 
„Molex“, umieszczony w szafie, przez szereg 
miesięcy wydziela opary i gazy, radykalnie 
zabijające mole wraz z zarodkiem. 


Cena 1 pudełka zł. 1.20. 


Do nabycia wszędzie, 


KLIRIKA 


Położniego -chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li l klasa 


OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem, 
CENY PORODU 


aa I-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M, KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


$St.Bibergal 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 


Choroby skórne i weneryczne, 
elektroterapja 


Żrwyjmuje od 8 -10 I od 5—6 w, 
w bn od 10 18 


Gdańska 77a, 
Przyjmuje od 6—8 w. i w loes- 


Dr. med. 


Narutowicza 9, tel. 128-98 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i! moczopiciowych 


Przyjmuje od 8—10 i 5—8, 
Elektroterapia 
Oddzielna poczekalnia dla Pań. 


Dr. med. 


J. M. Karciński 


RENTGENOLOG 


zakład rentgenowski leczniczy 


i rorpoznawczy, Zdjęcia i prześwie- 
tlenia rentgenowskie również w mie- 


szkaniu własnem pacjenta. 
Przyjmuje od godz. 5-ej do Beej. 


ul. 11 Listopada 20, tel. 214-50 


Dr. med. 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


tel. 293-93. 
nisy „SANITAS, Cegielniana 29, 


== TEATR REWII = 


„AAMELEON 


ier, art, 
E. oriinekiago r W. Boruńskisgo 


w Kinie Spółdzielni 
Sienkiewicza 40 


Dziś i dni następnych 
rewja p. t 


„Pod ZNAKIEM WAICA 


pióra Hemara, Nela i Wło-bora, 
UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 


J. Leonowicz, E. Waczyfńiska, Lo- 
pek-Boruński, W. Modrzeński, Z. 
Suwalski, B. Orliński, oraz nowoza- 
angażowana para baletowa Cesar- 
ska—Szymański i girlsy. 


W PROGRAMIE: 


Inscenizacje, skecze, numery solowe, 
atrakcyjne i zespołowe. 


Reżyserja: B. Orliński. 
Conferencierka: W. Modrzeński. 
Dekoracje: art. mal. Wł. Nowakowski. 
Kier. muz, €. Kantor. 
Początek przedstawień o godz. 7.45 


i 9.45, w soboty, niedziele i święta 
3 przedstawienia o godz, 5.46, 7.45 
i 9.45 wiecz. 


a. ©. 


Hakoah wystawia swój najsil- 
niejszy zespół z Balsamem, Ku- 
czyńskim, Segałem, Krajcerem i 
Morgenszternem na czele. 


Zawody powyższe zapowiadają 
się niezwykle ciekawie £ wywoła» 
ły zainteresowanie pośród sfer pił 
karskich naszego miasta. 


Rewanżowy mecz 


bokserski z Warszawą 


Rewanżowe spotkanie bokser- 
skie z Warszawą odbędzie się naj 
prawdopodobniej już 4 stycznia 
1931 r. ŁOZB. nie traci ani chwili 
czasu i oprócz „Pierwszego kro- 
ku* organizuje szereg spotkań mię 
dzyklubowych. Przed rewanżem z 
Warszawą odbędzie sie atrakcyjne 
spotkanie z jedną z nasilniejszvch 
reprezentacji w Polsce — G. Ślą- 
ska. Spotkanie to planowane jest 
na 8 grudnia rb. 


Dziś „Pierwszy krok 
hokserski* 


Dziś, t. j. w piątek rozpoczy- 
nają się o godz. 19.30 w sali S. 
S. Union przy ul, Północnej 
przedboje w „Pierwszym kroku 
bokserskim*, jutro o tej samej 
godz, nastąpi dokończenie 
przedbojów, zaś walki finało- 
we odbędą się w niedzielę o g- 
t2-ej-w południe. 


Do akt. 
Nr. E, 254 | 30 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Poddębicach 
Ignacy, Herma- 
nowski, 
zamieszkaly 
w Poddębicach 
na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w dniu 
27 listopada 
1930 r. o godz. 10 


rano 
w folw. Dalików, 
gm. Dalików 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Antoniego 
Wardęskiego 
i składających się 
z inwentarza ży- 
wego i martwego 
oszacowanego na 
sumę Zł. 1900.— 


dźwiękowy 


Poddębice,23/X,30 
Komornik 
I Hermanowski 


i MIMOZA 


Dziś i dni nastepnych! 


Drugi, wielki film 100 proc. 


i śpiewaka AL JOLSONA p. 


Spiewak Jazzhan 


Nad program: Rewelacyjny dodatek 


Początek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30, w dni powszednie o godz. 


Następny program: Wesele w Hollywood 
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Echa zawodów 


hokserskich 
Warszawa—Łódź 

Opawski, bokser łódzki wagi 
koguoiej, znokautowany w niedzie 
lẹ przez Gossa, został zbadany 
przez lekarza, który stwierdził za 
danie niedozwolonego ciosu w 
pachwinę. Na podstawie powyższe 
go orzeczenia lekarskiego Łódzki 
OZB zakłada protest przeciwko de 
cyzji sędziowskiej, przyznającej 
zwycięstwo Gossowi. 

W związku z niestawieniem się 
Konarzewskiego (IKP) i Qyrana 
(Zjednoczone) na międzymiastowe 
zawody Łódź — Warszawa, co 
wpłynęło fatalnie na wynik spot- 
kania zarząd LOZB. ukarał ich 
na swem  ostatniem posiedzeniu 
miesięczną dyskwalifikacją od dn 
4 bm. do 4 grudnia br. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wńósok 
w móodzielę od 14 =2 po południa 


Dla pań spec. od godz, 4—5 
po poł. dla nieanmożnych 


QENY ŁECZNIC, 


Liga Narodów w filmie 


„Comite. International pour la 
diffusion acoustique et  litteraire 
par le Cinemątographe* z siedzi- 
bą w Paryżu ogłosił konkurs na 
najlepszy scenarjusz filmu, mające 
go ilustrować ideę pokojową ligi 
narodów. Główna nagroda wynosi 
150,000 franków, scenarjusze zaś 
wyróżnione na drugiem miejscu o- 
trzymają nagrodę 25,000 franków. 
Jury zasiadać będzie w Paryżu a 
„ermin przyznania pierwszej nagro 
dy wyznaczóńy został na 9 grud 
nia r. b. 


DŹWIĘKOWE KINO 


KILINSKIEGO 178. 


śpiewno- 
fenomenalnego p 


dźwiękowy, 


SZBD PELÓC DA O MEBOŻOWYNE 


LECZNICA 


łekarzy specjalistów 
pray Górnym Rynku 


Olotrkowska 294, tel.122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedsiele i święta do 2-ej po poł 
Wsaystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlns, lama 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgan 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna orar wans 
rologloana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


adokieyki 


choroby zębów, szcząk, dzią- 

sel, podniebienia, Języka i t.d. 
regulacja zębów 
Rentgen elektroterapja 

Ordynuje 3—7 7627 


PIOTRKOWSKA 164 Yel, 114-20 
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SOLERIES 
99 


PIOTRKOWSKA 90. 


Ogloszenie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów. powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 października 1929 r. o regulowaniu cen przetworów zbóż 
ehlebowych i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 poz. 486), Rozporządzeniu Wojewody 
Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji 
do ustalania cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 5 listopada 
1930 roku — niniejszem podaję do wiadomości mieszkań- 
tom m. Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1119 z dnia 6 listopada 


Nadzorca sądowy firmy „Józef Lipski” (Łódź, Piotr- 
kowska 56) podaje do wiadomości, że decyzją Sądu 
używaną, dobrze utrzyman 
y A; zy ą w dn. 20 listopada 1930 r, o godz. 1 po południu w Są» 
Snowarkę stożkową Se 7 SORY w Łodzi (Pl. Dąbrowskiego 5), pokój 
r. 15. 
| W terminie powyższym wierzyciele nadzorowanej 
firmy winni zgłosić się z tytułami usprawiedliwiającemi 
ich wierzytelność. 

Lista sprawdzonych wierzycieli dołączona zostanie 
w dn. 1 grudnia 1930 r. do akt w przedmiocie nadzoru 
firmy, znajdujących się w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi, przyczem osoby zainteresowane 
mogą zaskarżyć w terminie siedmiodniowym postano- 
wienia nadzorcy sądowego do Sędziego Komisarza 

który spór ostatecznie rozstrzyga. 


Okręgowego w Łodzi z dn. 21 października 1930 r. ter- 
do osnów o szerokości 80 cali ang. lub 


min sprawdzenia wierzytelności przedłużony został o 
szerszych. Oferty składać pod „A. B.* w 


Kupimy czas 
jeden miesiąc. Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się 
administracji niniejszego pisma. 10060—3 


Svndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„M. S. Jakubowiez' Południowa 11 wzywa 
wszystkich wierzycieli upadłego, aby w dniu 14 


1930 roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne | listopada 1930 r. o godz. 12-tej stawili się oso- 


(najwyższe): biście lub przez swoich pełnomocników w Są- 5k 
Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg. dzie Okręgowym w Łodzi, Plac Dąbrowskiego | *% 
w detalu: orpo Ar 15, R piętro i Aa cz z ja- 
=. iego tytułu i jakiej sumy są wierzycielami i 
maka puzenna b R a opó złożyli tytuły swych wierzytelności. 
kieb żytni bytl A kon ” 033 Termin ten wyznaczony został przez Sąd 
K R moch dele anka PETER Ra o zgodnie z przepisami art. 511 kod. handl. jako 
R glo - pytlowego 25 R 0.65 drugi i ostateczny termin sprawdzenia wierzy- 
- i telności. 
ek; TAROWI, r sa Michał Knepel 
1 bułka o wadze 5 dkg. ” 0.041 adwokat i syndyk tymczasowy masy 


(1 kg. bułek winien zawierać 20 sztuk) 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
administracyjną l-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz- 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m, Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 6 listopada 1930 roku 
Wiceprezydent m. Łodzi 


(—) Sf. Rapalski 


10086 


| | i 
m ma e 
prowadzić może ten, kto poznał war- 
tość „MITOLU'Y, tej nowoczesnej 
pralni chemicznej u siebie w domu. 
Kto nabył jedno pudełko „Mitolu* 
za Zł. 1.50, ten nie potrzebuje spra- 
wiać nowego garnituru, a pieniądze, 


w ten sposób zaoszczędzone, może 
przeznaczyć na inne radości życia. 


upadłości firmy „M. S. Jakubowicz“ 
Łódź, Aleje Kościuszki 22, tel. 205-92 


Za zgodność 


inż. Oskar Gross 
Sędzia Komisarz. 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 
jk i trypor. 
Konsultacje z neuroleglem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniosy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


LECZNICA 


ZGIERSKA 17, tel. 116-33 


oczu Dr. Goldstein-Polak 1—2 

nerw. Dr. Justman 12—2 

chirurg. Dr. M. Kantor 41/2—5*/2 

święta 1—2 

kobiece i ak. Dr. Papierny 111/2—1 

uszu, nosa i gar. Dr. Rakowski 
10%/2—111/e, 2—3 i 6—6 

dzieci Dr. Rozencwajg 11—12, 4—5 

wener, i skór. Dr. Różaner 1—2 

wewnętrz. Dr. Wajnberg 1—3, 6—7 


SĘ 
| 


3236 


lek.-dent. Dr. A. Grodzieńczyk 58-—7 Helena, zam. przy ul. 
Gab. Roentg. Dr. Stupel 12—2, 4—6 |cińskiej 54, 


Lanaja ar e o ) 
Teatr świetiny S Dziś i dni następnych! 
I-szy obraz 


„Przedwiośnie 


Potężny dramat ay na tle życia magnatów i ich stosunek 


do swych podwładnyc 


roman- 
tyczna 


Zeromskiego 74-76 


tóg Kopernika. Dojazd tramwajami 


W niedziele i święta o g. 2 pp. 
Bilety ulgowe w sobotę, niedzielę i święta nieważne. 
W niedzielę, dn. 9 listopada o godz. 11 rano Poranki dla dzieci i 

Tajemnice dziewiczej puszczy — Ceny na wszystkie miejsca: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


— W rolach gł. artyści tej miary jak: 


Bilk Dove, I. BERRY 


Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. mum Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł 
Ceny miejsce: I m. 1.25 gr., II m. 90 gr, ILI m. 60 gr. 
Następny program: Noce w pustyniach w roli gł. John Gilbert 


młodzieży. 


i bożyszcze kobiet 
Antonio Moreno 


5, 6, 8, 9i 16. 
=— = == 
PPENUMETAŃA dawaj a odel ai Sao, za odnoszenie 


40 groszy, z przasyłką pocztową w kraju — zl. 6.350: zagranicą — ał. 10.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ogloszenia 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. 
12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 


Ostatni seans o godz. 10-ej w. 


10087 


NAJLEPSZE CIASTKA 


Nadzorca sądowy 
Adwokat STEFAN ŁASKI 
Łódź, Południowa 20. 


20 śr. | 
i 
| 


—— 


poleca 


. TEL. 188-72 i 20v-87 


; 
T CEE (DF 7 2 |RFFTFF (TORZE) ZAKSA XEDER JETZT 


pee 


| Ogłoszenia drobne 


Em rwa moza DARE GEE GREG R 1 AD SZOK CEED LEIDY o. — | 


NIEMKA (REICHSDEUTSCHE) 
udziela zajmująco lekcje po ce- 
nach niskich. Juljusza 20, mieszk. 
24 róg Nawrot od 9—11; 3—5; 
8—9 wieczorem. 1943—3 


NIEMIECKIEGO 
udziela po cenach przystępnych 
Niemka. Konwersacja i gramaty- 
ka. Of. Główna 41, IL. front, m. 7. 
Tel. 146-65. 


NIEMIECKIEGO 
literatury, konwersacji, grama- 
tyki naucza szybką metodą 


absolwentka niemieckiego gim- 
nazjum w Łodzi. Piotrkowska 


81, III p. front, m. 10. 956-3 
INŻYNIER 
absolwent Politechniki War- 


szawskiej, udziela: matematyki 
i fizyki. Ceny przystępne. Te- 
lef. 135-24, godz. 3—5. 951-3 


ZGUBIONO 
legitymacje zapomogową wyda- 
ną przez Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy i dowód 
osobisty wydany przez Magistrat 
m. Łodzi na nazwisko Piechota 

Roki- 
1954—3 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 


dwórzu. 1433—8 


DOMEK Z OFICYNĄ 
ogród starannie utrzymany, tā- 
nio do sprzedania, Chojny, Bo- 

nifraterska 20, 
RAA UM M EA O 


PRZYBŁĄKAŁ 
się czarny, żółto nakrapiany 
doberman, Odebrać Juljusza 19 
portjer. 1955—1 


|| m za nn nn 


DNIA 4 B. M. 
skradzione zostały następujące 
weksle: 1) na zł. 100, in blanco; 
wystawca Benek Lichtensztajn, 
Częstochowa, Aleja II, Nr. 19; 
2) na zł. 45, in blanco; wyst. 
Kowalski Józef, żyro—Kowalska 
Zotja (wieś Zdzieszulice); 3) na 
zł. 25, in blanco; wyst. Stawczyk 
Stanisław, wieś Lipy; 4) na zł. 
38, in blanco; wyst. Millerowa 
Stanisława. Powyższe weksle ni- 
niejszym unieważniam, Ruchla 
Adlerowa, Bełchatów, Stary Ry- 
nek 25. 


Wielki podwójny program! EEEE 


2-gi obraz 


TAJEMNICE DZIEWICZEJ PUSZCZI 


Wspanialy film podróżniczy! Egzotyczna fauna! Nie- 
znane tajniki Czarnego Lądu! Podzwrotnikowe ludy! 


za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zarączynowe i zaślubinowa 


osane są o 50 proc. drożej, firm zagranicsnych o 100 proc. Za ogłoszenia 


Redaktor: Eugeniusz Kronman 


Za wydawnictwo „Prasa. Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. 


wyświetlany będzie film p. t. 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona I zł, w texjcie ðU gr. 
nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 30 gr. wyżej — 40 gr. 


Zwyczaj re 


Poszukiwanie pracy 10 gr. 


tabelaryczne lub fantaz. dodatk, 5000 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


